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pospolita1* Warsaw. Przedruk 
nawet w części, bez podania 
źródła — wzbroniony.

Niemieckie obozy koncentra­
cyjne mają już swoją ustaloną 
sławę i renomę. Dotąd jednak, 
wszystkie informacje o nich o- 
Pierały się jedynie na opowie­
ściach ustnych, często przesa­
dzonych, a zawsze — niedokład 
nych.

Po raz pierwszy w tym arty­
kule zetkną się czytelnicy z ma 
teriatcm oryginalnym, źródło­
wym, pochodzącym z najbar­
dziej autorytatywnego źródła, 
bo ...z komendy jednego z obo­
zów koncentracyjnych, który 
t' materiał udało się zdobyć re­
dakcji „Nowej Rzeczpospolitej**.

Leży oto przed nami „Regu­
lamin niemieckiego obozu kon­
centracyjnego w Esterwegen41. 
Esterwegen jest to jeden z lżej­
szych obozów, tj. obozów posia 
dających stosunkowo znośny i 
Względnie mało dokuczliwy dla 
więźniów reżim._____

JCUnOMMaai
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uTryumfujqcy 
cha m 9 9

(il) Sprawozdawca nasz maluje 
taki obrazek świąteczny: w tłoku 
11 a stacji młodzi ludzie pięściami 
torują sobie drogę, przepychają 
s'tę łokciami, zdobywają pierwsi 
"dejsca w wagonie, rozpierają się 
tryumfująco na ławkach, a siwo, 
’close staruszki stoją w koryta. 
rzach przy swych walizkach z we. 
’’tchnieniem wspominają te czasy, 
iedy dla wieku i płci miano je. 

'‘Zcze jakiś szacunek. Oto naga 
rzeczywistość dzisiejsza, która 
"r-ejauia się na każdym kroku, 
’’’łazi brutalnie w najdrobniej. 

Wym szczególe dnia codziennego, 
-alewa nas wstrętne, ordynarne 
’amstwo. w którym dusimy się 

’ *zyscv. bo nam włazi w gardło
Iłodzież jest, jak gąbka, nasią. 

’> zawsze tym. co widzi i słyszy 
ookoła. A we wszystkich dziedzi- 
tęh naszego życia cham na cha. 

,llo jedzie i chamem pogania. Na 
zeszła nasza kultura obycza. 

’’’’ca. 1 tak się dzieje u nas, któ- 
y''h dawniej zwano „Francuzami 

todnocv1' dla gładkości naszych 
towarzyskich. Pal je zresztą 
,n można jeszcze przeboleć. 

I lr>c umilają one stosunki między 
trdznu. bo cóż mówić o umilaniu 
^rn. udzie ludzie silą się na o. 
rzYdzanie sobie wzajemnie 
^Połżycia. Ale chodzi tu o rzecz 

l Regulamin składa się z 17-tu 
odbitych na powielaczu kartek 
i nosi z lewej strony u góry na­
pis: „Obóz koncentracyjny E- 
sterwegen. Komenda". Przezna 
czony jest do użytku wewnętrz 
nego, dla więźniów* i dozorców, 
na co wskazuje zresztą jego na 
zwa: „Szczegółowy regulamin 
dla barakowego obozu więź­
niów" i składa się z dwóch czę­
ści.

Pierwsza obejmująca 9 stron 
stanowi właściwy regulamin, 
złożony z 29 paragrafów i opa­
trzony podpisami z prawej stro­
ny: „Inspekcja obozu koncen­
tracyjnego R.F.S.S. Eicke do­
wódca grupy S.S.“, z lewej stro 
ny „F. d. R. Weibreclit adiu­
tant". Część druga nosząca na­
zwę „Przepisy dyscyplinarne i 
karne dla obozu jeńców1* składa 
się ze wstępu i 19 paragrafów, 
przy czym opatrzona jest w 
identyczne jak regulamin pod­
pisy.

Z obu części zamieszczamy 
najbardziej charakterystyczne 
wyjątki.

§ 1 regulamin nosi nazwę „CEL** i 
brzmi:

„KAŻDY Z JEŃCÓW MA SWOBO. 
DĘ ZASTANAWIANIA SIĘ DLACZE­
GO SIĘ DOSTAŁ DO OBOZU KON­
CENTRACYJNEGO. Będzie tu miał 
sposobność swoje nastawienie wewnę 
trzne w stosunku do ludu ; ojczyzny 
zmienić na rzecz wspólnoty ludowej 
na podstawie narodowo-socjalistycz- 
nej. albo też, gdyby to ktoś uważał za 
bardziej wartościowe umrzeć za bru­
dna druga albo trzecia żydowska mię. 
dzynarodówkę jakiegoś Marksa czy 
Lenina*'.

Paragrafy od 2 do 9 są para­
grafami porządkowymi, okre­
ślającymi porządek w barakach 
i sposób zachowania się jeńców

w obozie, przyczem paragraf 4 
(„Porządek*1) brzmi:

„Bez względu na pochodzenie, stan, 
lub zajęcie, znajdują się jeńcy bez wy 
jątku w stosunku subordynacji do 
władz obozu.

Każdy zarówno stary jak młody — 
musi się już od pierwszego dnia przy­
zwyczaić do porządku wojskowego.

Wszyscy członkowie S. S. aż do ko 
mendanta obozu koncentracyjnego 
włącznie są przełożonymi jeńca; roz­
kazom ich należy dać posłuch niezwło 
czny i bez sprzeciwu...

Ze względu na czynnik wychowaw­
czy, jeńcy są zmuszeni wszystkim 
członkom S. S. oddawać honory wojs­
kowe... Oddawanie honorów ma być 
wykonane dokładnie.

PARYŻ. 20.4. Sytuacja międzynaro 
dowa zmienią się coraz szybciej. O- 
czy świata utkwione są znowu na 
Francję. Ludzie zaczynają zdawać so 
bic sprawę z tego, że układ angiel­
sko - francuski posiada właściwie zna 
czenie czysto polityczne.

„Prawdziwe zbliżenie włosko - an-j 
gielskic — pisze liberalny dziennik 
londyński „NEW CHRONICLE** — na j 
stąpi na dobre dopiero po zbliżeniu 
między Paryżem i Rzymem, — zbliżę , 
niu rzetelnym i opartym na trwałych i 
podstawach, wykluczających niespo- j 
dzianki*’.

To jest z jednej strony przyczyną! 
dla której wejście w życie układu, 
Mussoliniego z Chamberlainem uza- j 
leżnione jest od bezwarunkowej ewa-,

§ 8 Obowiązek pracy
„Jeńcy są bez wyjątku obowiąza. 

ni do pracy fizycznej. Stan, fach j po. 
chodzenie nie stanowią żadnej różni­
cy. Kto się wzbrania od pracy „ u- 
znany będzie za niepoprawnego i po­
ciągnięty będzie od odpowiedzialno­
ści.

§ 6 Gradacja
„Więźniowie podzieleni są na trzy 

stopnie. Nowoprzybyli są zasadniczo 
przydzieleni do stopnia drugiego.

A. Do stopnia pierwszego (zwalnta- 
ni) mogą być przesunięci jeńcy, 
rzy przebywają już conajmniej trzy 
miesiące w obozie koncentracyjnym, 
jeżeli wypełnili następujące warunki:

WIEDEŃ, 20. 4. Szef austriackich 
wojsk lotniczych, generał Egon Lchr, 
który po wcieleniu Austrii do Trzeciej 
Rzeszy został zastąpiony gen. Woli- 
fem, odbyt podróż do Berlina, po u- 
koriczeniu której wydał rozkaz koń­
czący sie słowami-

| 1) nie mieli wykroczeń przeciwko
< przepisom obozowym,

3) nie byli karani aresztem,
3) zawsze byli chętni do pracy,
4) zasadniczo zmienili swe wewnę­

trzne ustosunkowanie się do narodo­
wo . socjalistycznej niemieckiej współ 
noty narodowej,

5) oświadczą piśmiennie, że odrzeka 
i ją się stanowczo od rozbijającej pań
stwo idei marksizmu, jakiegoś tam 
Marksa czy Lenina,

6) PODADZĄ PIŚMIENNIE DO 
WIADOMOŚCI KOMENDY OBOZU 
NAZWISKA SWYCH POPRZEDNICH

1 WSPÓŁIDE-
OWCÓW, KTÓRZY JESZCZE W O- 
BOZIE SIĘ NIE ZNAJDUJĄ. 

(Dokończenie na str. 5-ej).

„My będziemy w potężnym pań­
stwie Wielkich Niemiec, które stwo 
rzył obecnie Fuhrcr, OSTRYM MIE­
CZEM. KTÓRY, dowodzony przez na 
szego marszałka GOTÓW JEST, RÓ­
WNY BŁYSKAWICOM. KAŻDEGO 
WROGA ZMIAŻDŻYĆ** 

PIOTR MORAWSKI
ul. Chmielna 4'
róg Marszałkowskie 

stylowe i nowoczesne 
(własnegn wyrobu ,,Debaty” o Polsce

Tajemnicze projekty Chamberlaina i Mussoliniego

Europa patrzy na Francję
Zwyżka franka na wszystkich gełdach 

(Telefonem od własnego korespondenta)
kuacji Włochów z Hiszpanii, a z dru- I lu szybkiej likwidacji sporów z Wło- 
giej przyczyna dla której i Londyn i chami.
Rzym nalegają teraz na Paryż w ce-1 (Dokończenie na str. 2-ej)

Międzynarodowy szuler 
ograł naiwnych na kilkadziesiąt tys. złotych 

W okresie przedświątecznym w nie I zowiący siebie Jerzym Jedwabiem, 
których domach burżuazji żydowskiej | Jak się jednak potem okazało, pan 
w Warszawie i na linii Warszawa — ; Jerzy był zwykłym Jojnem i tyle miał 
Otwock bardzo gościnnie przyjmowa-! wspólnego z uczonością, że całe życie 
ny był młody uczony z Pragi czeskiej (Dokończenie na str. 2-ej) 

„Ostry miecz, który zmiażdży wroga" 
Gen. Lehr o lotnictwie niemieckim

któ-' WSPÓŁDZIAŁACZY

Wywiad gen. SikorsKiego 
przedmiotem specjalnego zainteresowania

stokroć ważniejszą — o kulturę 
narodową! A ta zanika u nas w 
sposób przerażający.

Chyba przęz ironię nazywają 
nas społeczeństwem szlacheckim, 
bo jeśli za główną cechę szlachty 
uważać szlachetność, to tradycje 
jej zostały z naszego życia grun­
townie wytępione. Nie chodzi by. 
najmniej o pochodzenie, bo wła­
śnie chłop nasz zachował jeszcze 
najwięcej w sobie starodawnej 
piastowskiej godności i stosunko. 
wo najmniej poddał się rozkładu, 
wemu powiewowi współczesnych 

śmietnisk wielkomiejskich. Cóż 
z tego, że dzisiejsze chamstwo u. 
biera się w strojne szaty, skoro 
wyziera spod nich plugawą i 
wstrętna nędza duchowa.

Czy w dziedzinie polityki, czy 
literatury, czy w stosunkach spo. 
łecznych, czy w zabawie, czy w po. 
glądach ogólnych, czy w praktyce 
życiowej wszędzie widzimy 
jedno i to samo. Wszędzie „try­
umfujący cham", jak go nazywa 
Miereżkowskij, panoszy się buń­
czucznie i przytłacza wszystko 

i sin.’, ; , tor: cielskiem

PARYŻ, 20. 4. „JOURNAL DE DE- 
BATS“ zamieszcza dziś prawie dosło­
wny przekład wywiadu udzielonego 
białogrodzkjej „Politice" przez gen. 
Władysława Sikorskiego, dodając, iż 
wywiad ten świadczy, że „pochodzi 
z ust jednego z najwybitniejszych 
współczesnych mężów stanu, którego 
godzina jeszcze nie wybiła, lecz przed 
którym przyszłość stoi otworem”

Tenże dziennik zamieszcza w nume 
rz.c wielkanocnym obszerna wzmian­

kę o „NOWEJ RZECZPOSPOLI­
TEJ”, ciesząc się z ukazania się w 
Warszawce dziennika, któremu patro­
nują mężowie tej miary i charakteru, 
co Paderewski i Haller.

Wielki dziennik paryski wyraża tez 
zadowolenie, że „Nowa Rzeczpospo­
lita” opiera swą politykę zagraniczną 
na osi Warszawa — Paryż, będąc bo­
daj jedynym dziś w Polsce dzienni­
kiem, stojącym szczerze i konse­
kwentnie na gruncie współpracy pol­
sko-francuskiej.
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nim zapomnieli. Zresztą Jedwab do.

4N1 ŻADNEJ NADZIEI NA NI A, A Nrwy Świat 2'/25. 
’ivurvru w dd a wn7iwi« i mu

Chmielna

Podróżuj LOTE^i

ROMA p. 5. /.

(k 9)

W

CENY

W cztery

(k 2)

COLOSSEUMKOMETA CHŁODNA 49 pocz. 3. 5. 7. ‘ł

SZCZĘŚLIWAfioścfursjEfro
Racławicami

(k 3)

J.TDloiUUHMkl

Tanio i modnie 
nakryjesz głowę

w Wilnie, gdzie naucza poloni­
styki w zakładzie sióstr Naza­
retanek.

i OLIVIA
(k5)

Dziś 11,30

ka, który po paru minutach zakończy! 
życie.

Sprawca zbiegi. Nazwisko zabójcy 
jest już ustalone, nie może jednak być 
ujawnione ze względu na toczące się 
śledztwo.

Energiczne dochodzenie w toku.

przerwach koncert na orga­
nach pieśni pasyjnych

(k 7) MARSZAŁKOWSKĄ 81-A

Ordynat Michorowski

ZŁOCZÓW, 20.4. Dn. 18 bm. o g. 
4.45 nad ranem dwaj funkcjonariusze 
p. p. udali się do mieszkania krawca 
Pawia Kupczyka w Złoczowie

Kiedy policjanci wchodzili do sieni, 
z poddasza padly trzy strzały. Ugo­
dziły one iednego z nich Jana Bisieni-

152 obłąkanych
przybyło z Francji do Białegostoku

wybuchnie wojna — dodajc „Daily 
— a cały naród francuski.

GDYNIA, 20.4. Wczoraj w godzi­
nach rannych przybył do Gdyni sta­
tek żeglugi polskiej ss „Warszawa-, 
przywożąc z Francji 152 chorych o- 
myślowo kobiet i 40 osób personelu 
dyżurującego

Transport chorych wraz z persone­
lem dyżurującym o godz. 13.30 odje-

tychczas grasował wśród szulerów i 
zwykłych oszustów', dopiero za grani­
cą wyszkolił się wielce, nabrał ogła­
dy, poznał języki i mógł wśród sno­
bów uchodzić za człowieka uczonego. 
A że był przy tym bardzo elegancki i 
nadskakujący damom, więc chętnie wi 
dziano go w towarzystwie, zaprasza­
no na fety familijne i grywano w kar­
ty. Pan Jerzy vcl Jojne Jedwab gry­
wał tylko w pokera.

We wszystkich „spotkaniach'* zwy­
cięzcą wychodził Jedwab. Ogałacał z 
gotówki najlepszych graczy. W ciągu 
ostatnich przedświątecznych dwu ty­
godni Jedwab „wygrał" kilkadziesiąt 
tysięcy złotych. Zaproszeni goście 
zjeżdżali przeważnie do Śródborowa 
i tam w' dobrze zakonspirowanym klu 
bie, mieszczącym się w coraz to in­
nej willi grywano całymi nocami. Se­
anse karciane odbywały się regular­
nie co drugi dzień w Sródborowlc i 
Warszawie na przemian.

Wśród graczy któregoś dnia znalazł 
się przypadkowo jeden z łódzkich 
przemysłowców, dobrze znający' triki 
karciane. Zdemaskował więc oszusta 
I wynikł skandal. Mało tego. Przeko­
nał obecnych, że Jedwab to nie żaden 
uczony, ale międzynarodowy oszust. 
Sprawa dotarła do policji, która 
wszczęła dochodzenie. Jedwabią wzię 
to „do galopu".

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
Jedwab za pośrednictwem swej sio­
stry zwrócił sie do adwokata jednej 
z ofiar swej gry oszukańczej, by ten 
podjął się jego obrony. Adwpkata te­
go Jedwab „ograł" w karty jesienią 
roku ubiegłego.

KATOWICE, 20. 4. W nocy z 18 na 
19 bm. na posterunek policji w Malej 
Dąbrówce (pow. katowicki) przybyto 
3 młodocianych osobników, którzy 
wszczęli rozmowę z dyżurnym star­
szym posterunkowym Franciszkiem 
Biolikiem, podczas której, jeden z 
nich znienacka uderzył Biolika w tył 
głowy obuchem siekiery, zadając mu 
ciężką ranę, po czym obaj napastnicy 
zbiegli.

Dolne salony Filharmonii Jasna 5
(t 1)

majesti c p. x & ?. 9
Carols LOMBARD -

Fred Wic. MURRAY
w pikantnej komedii

w ostatnich dniach bm.
Wczoraj w więzieniu moko­

towskim nastąpiło pierwsze po 
skazaniu widzenie docenta Cy- 
wmskiego z żoną.

CHŁODNA 29
OSTATNIA SALWA

t OOP ATK I (k 1)

chał specjalnym pociągiem do Białe­
gostoku

1000 samobójstw
po ,.Ans(hluss’ie“

PRAGA 19.4. Według obliczeń tu­
tejszych kół politycznych, liczba sa­
mobójstw w Austrii, od czasu „An- 
schlussu* dosięga tysiąca.

SIKLAŃ^KI
(k 6) OROSSÓWNA

i>L 3 Krzyży 18.Maró/dłkowska 
(t 12)

Z wiosny,
kwiaty rosną...

Zarządzono energiczny pościg i ob­
ławę w okolicy. W wyniku pościgu 
ujęto 17-letniego Edwarda Dębińskie­
go i 23-letniego Huberta Wieczorka, 
sprawców napadu na posterunkowe­
go..

Władze bezpieczeństwa prowadzą 
dochodzenie. Rannego Biolika odsta­
wiono do szpitala w Szopienicach; 
stan jego nie budzi obaw.

spędził dotychczas przy zielonym sto­
liku, Czasami na drewnianej pryczy 
w saloniku o zakratowanym oknie. 
Znany pod tym względem w kraju i 
za granicą. Stąd pewnie powoływanie 
się na Czechosłowację, ho i tam jakiś 
czas gościł przymusowo w szarym do 
mu.

Jerzy vel Jojne Jedwab byt w o-

Strzały z poddasza
śmiertelnie ugsdzly poi dania

Wilno w 19 rocznice 
wyswobodzenia z rak 

bolszewickich
WILNO, 20.4. W dniu wczorajszym, 

w 19 rocznicę wyzwolenia Wilna 
przez wojska polskie z rąk bolszewi­
ków, odprawiono o godz. W uroczyste 
nabożeństwo w kościele gargizouo- 
wym, ua które przybyli przedstawicie 
lc władz, wojska oraz organizacyi- 
związków i stowarzyszej) społecz­
nych.

Po nabożeństwie ks. Pr. Tyczkow- 
ski, kapelan garnizonu wileńskiego, 
wygłosił okolicznościowe kazanie.

O tej samej godzinie odprawione zo 
stały nabożeństwa w świątyniach in­
nych wyznań.

Dodać należy .że i ClIAMBŁRl AIN
I MUSSOLINI TRZYMAJĄ W ZANA- II RAZ W EUROPIE TAK SILNĄ, ŻE 
DRZV IAJLMNICZE PROJEKTY DO W LONDYNIE JUŻ WŁASNĄ POLE 
GADANIA SIE TAKŻE Z HITU REM. U l; ZAGRANICZNA UZALEŻNIA­
ŁO W KONSEKWENCJI DOPROWA JA OD UPRZEDNIEGO POROZU- 
DZI DO ZMARTWYCIISTANIA I MIENIA Z FRANCJĄ.
PAKTU CZTERECH.

; ŻYJACYCH W PRAWDZIWEJ NĘ­
DZY. |

Uzyskanie średniego czy wyższego 
wykształcenia, to dla chłopskiego 
dziecka dziś marzenie ściętej głowy, i 
a nawet gminne stypendia dostają 
przeważnie dzieci dróżników i urzęd 
uików gminnych".

którym .czytamy, że „Nominacja am-, 
basadora francuskiego w Rzymie, a , 
więc i uznanie podboju Etiopii nastą j 
pić może nie przed, lecz po dokład-! 
nym ustaleniu zasad likwidacji sporu ’ 
francusko - włoskiego". „FRANCJA— j 
pisze dalej — POSIADA DONIOSŁE i 
ATUTY W RĘKU I BYŁOBY RZE­
CZĄ LEKKOMYŚLNA WYZBYĆ SIE wysokości niebosiężnej, objąć wzro- 
ICH W GRZE Z PARTNEREM TAK kiem pracę jej chłopów na roli — pa 
WYRAFINOWANYM JAK MUSSOl.I trzeć na nią jak na symbol Francji od 
NT". 1 wiecznej i niepokonanej".

KRÓLESTWO 
ZAKOCHANYCH

kino STUDIO
7

HOLLYWOOD
H O * A a 9

DZIŚ W KAUKASKIE!
rendez-vous przy

Dziś „DAILY EXPRESS", uchodzą-
Otóż Francja trzyma się ua bacznoś cy za organ Chamberlain*^, używa w 

ci. .leżeli moje wiadomości są ścisłe odniesieniu do Francji wyrażenia „na 
to FRANCJA Z GÓRY WYŁĄCZĄ si sojusznicy francuscy" i oświadcza. 
PROBLEM NIEMIECKI Z ZAPOWIE że PREMIER BRYTYJSKI JFST STA 
DZIANYCH NA KONIEC KWIETNIA NOWCZO ZDECYDOWANY ZWIĄ- 
ROZMÓW FRANCUSKO ANGII I - ZAC LOSY ANGLII Z LOSAMI I RAN 
SKICH W LONDYNIE, ; CJ1“, której niespożyte siły moralne i

W odniesieniu do Włoch nowy materialne stoją na straży pokoju i 
rząd francuski postępuje także z ttai-! wolności narodów Europy**, „Niech ' 
dalej idącą ostrożnością.

Pod tym względem wysoce miaro- j Express' 
dajny uważać należy artykuł, jaki uka jak jeden mąż od rojalistów do komu 1 
zał się dziś w „AGĘNCE ECONOMI- nistów stanie w obronie zagrożonej 
OUE ET FINANCIERE", artykuł, w ojczyzny".
e.A--------- a_ W ogóle ARTYKUŁ „DAILY EX­

PRESS'^' JEST DZIŚ NAJWIĘKSZĄ' 
SENSACJA DNIA. Znamienne Jest, że ! 
końcowy ustęp artykułu powyższego 
brzmi: ..gdy się chcc wydać sąd o! 
Francji nie należy ograniczać wz.ro-i 
ku swego do zajść strajkowych i ru­
letki — lecz spojrzeć trzeba ua nią Z 1

Europa patrzy na Francję
Dokonczen e ze strony I-ej)

POZYCJA FRANCJI STAJE SIE

CASINO pocz X 5. 7. 9
Niebywały sukces 
ninim

The Great Garnek
BRIA 4 AHERNł 
DE HAVILLAND 
W rolach głównych
1.30 poranki ulgow.

Żywiołowa komedia
x ANMV ONDRĄ

pod tytułem (k 8)

mLOO [LIIIOEIIE’

CE] hl If C Scn"lorski’29I pocz. 4 6 8 H

Nasze ceny: 75 er. i 1 zl.

FILHARMONIA
Poez. o. 8 1 1

HURAGAN
(k U’

Międzynarodowy szuler
(Dokończenie ze strony 1-ej)

Wszystkie strajki są już zlikwido- 1 
wane KU UCIESZE PRZEDE WSZY 
SfKIM INNYCH ROBOTNIKÓW. i

„Operacje giełdowe miały dziś prze 
bieg „boonfu" — pisze „L1NFORMA 
TION" — Na wszystkich rynkach pic 
mężnych odbywała się gonitwa za 
frankiem, lecz rząd nie dopuszczał do 
zbyt szybkiego wzrostu kursu, aby nie
wywoływać niepotrzebnych perturbs- statnich latach dłuższy czas za grani­
cy! i nicułatwiać gry spekulacyjno- cą i stąd w Warszawie niektórzy o 
walutowej". (A.)

NIEWINIĄTKO
Balkon 75 gr. Parter I zł >

Dozwol. od lo laf (lc 4)

Opracowanie motywów wyroku 
w procesie Cywińskiego 

Pierwsze widzenie z żoną
Wydział III karny stołeczne-| 

go sądu okręgowego, wobec | 
wniesienia zapowiedzi apelacji 
przeciwko wyrokowi skazują­
cemu docenta U. S. 13. dr Cy wiń j 
skiego na 3 lata więzienia za o- i 
hrazę pamięci marszałka Piłsud 
skiego. przystąpił już do sporzą 
dzania obszernych motywów 
wyroku.

Motywy te, obejmujące kilka 
naście stron pisma maszvno- ! 
wego, będą doręczone stronom I

Tu następuje wielka biała pla i 
ma, po czym czytamy:

„Swoją drogą, jeszcze nie słyszą- j 
łem nigdy o takim rzeźniku, który by | 
nie uznawał cieląt, owszem każdy nie ■ 
tylko je uznaje, ale ceni zwłaszcza ! 
najgłupsze cielęta, które same pędzą j 
za rzeżnikiem, zlizując sól z palców 

i spryciarzy.
i CHŁOPI JUŻ DOKŁADNIE NAU-j
■ CZYLI SIĘ ODRÓŻNIAĆ OBLEŚNE j 
] SŁOWA I PIĘKNE OBIETNICE. Do- 
j brzc umieją ocenić wartość lizusów, I 
którzy biegną na wyścigi do spółdziel 

j ul, aby dostać 100 zł pochodzących — I 
i nie z prywatnej kieszeni, ale z tundu- 
I szów dyspozycyjnych, na które wszy i 
scy chłopi płacą w podatkach.

Chłopi w Polsce pamiętają także do . 
kładnic o tyra, że w XV i XVI wie­
ku pańszczyznę także nic od razu |

; wprowadzono. Naprzód były łapówki • 
enłłi/ttów. nnłnm miiTvt.i i rnFinwa 1

Pod tym tytułem ukazał się w 
świątecznym wydaniu pism In­
dowych artykuł ks. płk. Pana-1 
sia, mocno przez cenzurę po­
strzępiony. Lecz i to, co pozo­
stało jest ciekawe dla oceny na 
strojów panujących na wsi. Ks. 
płk. Panas mówi:

„Gdy z wiosną zaczyna się przed- i 
nówek, gdy głód zaczyna zaglądać co. [ 
raz natarczywiej do chłopskiej cha- ' 
ty, do suterenowej izby bezrobotnego, i 
zaczynają kwitnąć kwiaty: śniegutki. i 
pierwiosnki, krokusy, anemony, kon­
walie.

Piękną barwą i zapachem wabią one 
oczy zgłodniałych, lecz niestety wszy 
stkie są trujące. — Nawet nierozumne 

! bydle omija te kwiaty, a pobawią się 
’ nimi nierozumne dzieci, które nasłęp- 

ule je porzucą. — Poważny gospodarz ! 
czeka na czas żniwa, na owoce swej ! 
własnej pracy. ,

TE SAME OBJAWY MAMY RÓW-1 dla sołtysów, potem muzyka i zabawa | 
NIEŻ W POI TTYCE. ■- DLA NAS młodych, potem dopiero joden 
CHŁOPÓW 1 ROBOTNIKÓW ZAKMI! dzień pańszczyzny, aż przyszło do 
TŁY PRZEPIĘKNE KWIATY OBIET-■ S?C5C'U ’ ‘fzystoletniej panszęzyz- 
NIC ZE STRONY RÓŻNYCH DO-1 nla'1ei nio*01'- k<ora chłopa niegdyś ; 
STOJNYCH OSÓB, LECZ NIESTE- ! wo,"ego obywatela doprowadziła do 

Prokurator więzienny zezwo i TY, OBIETNICAMI NIE MOŻNA ! Prawnc80 I gospodarczego zrównania 
lił na godzinne widzenie z żoną,! gł odnych nakarmić, nie moż- z iyYymł‘n2vonłarzc“ aśn c pańsk’c. 
przybyłą w tym celu z Wilna.1 na w NAJPIĘKNIEJSZE FRAZESY K0 folwarku .
Pani Cywińska przebywa stale j przyodziać l OBUĆ bosych Dalsza część artykułu uległa 

dzieci, KTÓRE DZICZEJĄ po cha j ujeiual całkowitej konfiskacie. 
LUPACH, BO DLA MILIONA DZIE­
CI CHŁOPSKICH NIE MA MIEJSCA 
NAWET W SZKOLE JEDNOKLASO- 
WEJ, A DRUGI MILION NIE MA 
ODPOWIEDNIEGO OBUWIA I UBRA 

trzech nowveh swipfvrh nia, nie ma środków na zakup rzccii nowyco swięiycn , no ciągle zmienianych podrę.
W dekrecie kanonizacyjnym wyzna Tśw. Andrzeja Boboli obchodzić bę-i UNIKÓW SZKOLNYCH, 

czono dni, przeznaczone dla czci w>-| drietny dn. 16 maja, św. Jana Lconar-' WEDŁUG OBLICZEŃ JES1 NA 
nieslonych ostatnio na Ołtarze Pań. | tiiego — 9 października, św. Salwato. WSI OSIEM MILIONÓW LUDZI NIE 
skie trzech Świętych, mianowicie — ra da Horta — 18 marca. POSIADAJĄCYCH ŻADNEJ PRACY,

Obuchem siekiery w głowę
Tajemniczy napad na posterunkowego
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po-

miły

Zamiast Ameryki

z fa-

.Ga-

Gdzie byli chłopi?

Z ostatnie! chu/ili

pan 
,Ga-

HANKOU, 20. 4. Gwałtowne natar­
cie japońskie w południowo-wschod­
niej części Szantungu nie doprowa­
dziło do załamania frontu chińskiego. 
Natomiast udało się Japończykom roz 
prószyć w prowincji Szans! jeden z 
chińskich oddziałów partyzanckich.

Szef sztabu armii chińskiej gen. 
Hai-Tsun-Si w wywiadzie udzielonym 
korespondentom zagranicznym pod­
kreślił, że w Japonii mnożą się ozna-

Ci chłopi-ludowcy, a nie kto inny 
mają zapełnić kadry obrońców w ra­
zie potrzeby. Oni mają dać konie, wo­
zy, mięso, robotnika. Oni staną mu­
ren, albo nikt nie stanie. Oni tam be 
dą, gdzie się Ojczyźnie służy nie py­
skowaniem. nie wycieraniem kawiarni 
i bruków, nic pisaniem krzykliwych 
artykułów, poniżających, czy donosi 
cielskich. ale sobą i swoim mieniem*"

Śledztwo w zagadkowej sprawie 
prowadzone Jest z całą energią.

tlerowska urządziła przed zborem 
burzliwą demonstrację.

ki wyczerpania wojną, co stoi w ści­
słym związku ze stratą dla przemy­
słu japońskiego chińskiego rynku, a 
co za tym idzie, dalszego zubożenia 
ludności japońskiej.

ło do dotarcia do słupów granicz­
nych francusko - hiszpańskich koło 
Pont du Roi. Przez granicę francuską 
przechodzą tysiące uciekinierów z roz 
bitej armii rządowej.

' upozorowania nieszczęśliwego wy- 
' padku zmarłego wyrzucono z wa­

gonu.

SARAGOSSA, 20. 4. Ofensywa po­
wstańcza po zajęciu Tortosy rozwija 
"*e planowo

Natarcie na lewym skrzydle półno­
cno-wschodniego frontu doprowadzi-

ludzi z południowej Ameryki, 
w najkrótszym zaś czasie spo­
dziewany jest powrót oficerów 
rezerwy z Afryki południowej 
i zachodniej.

O zachowaniu się ludowców w cza­
sie zatargu polsko-litewskiego, tak pi- 
sze „PIAST":

„Gdzie się podzieli ci ludowcy? O- 
czywiście nie było ich na ulicy war­
szawskiej. Nie łazili na chodnikach i 
nie roboli popłochu. Nie narzucali się 
i nie pokazywali nikomu. Nie udawali 
tanich bohaterów 1 nie brali po gębie 
od „narodowej policji".

Byli natomiast tam, gdzie nakazy­
wał rzeczywisty obowiązek. Zamia.-t 
papierowych mieczyków, mieli szabli 
prawdziwe. Zamiast spacerów po W..i 
szawie, stali nad granicą w rynsztun 
ku bojowym. Zamiast wycierać bruki 
uprawiali swoje grzędy, by dać armii, 
czego potrzebuje, wyżywić przy­
szłych żołnierzy, a nie poskąpić także 
„szlachetnym donosicielom". I oni mni­
szą jeść!

szkodowania za straty w związku z 
zatopieniem kationierki „Panay" w 
dn. 12 grudnia 1937 r. na Yang-Tse.

Wręczenie czeku ma być ostatnim 
aktem likwidacji tego incydentu-

Armii niemieckiej brak oficerów
Rzesza wzywa rezerwistów z Ameryki i Afryki

pienie łatki to tu, to tam. A ponie­
waż ,Gazeta Polska", jako organ na­
czelny Ozonu, chwali wszystko, 
co jest, w ogóle i w szczególe, więc 
na niej często się krupi, na niej „Ju­
tro Pracy" swą złość wywiera. Ale 
takiej dekompozycji „Ozon" ścierpieć 
nie może. Pan Budzyński zawinił, pa­
na Budzyńskiego trzeba powiesić.

Ale pan poseł Wacław Budzyński 
z miasta ł odzi nie istnieje na świę­
cie i przy ulicy Wiejskiej sam jeden. 
Należy do grupy, czy grupują się 
wkoło niego zagoriczyki, aż miło: 
Bakon, Dudziński, Hoppe, Szczepań­
ski. W żargonie kuluarowym nazywa­
ją ich, licho wie dlaczego, młodotur- 
kaini. Poseł Jan Hoppe, urlopowany 
urzędnik Zakładu Ubezpieczeń Społe­
cznych, jako wychowanek autoryte­
tów obozu, uchodził nawet za mło­
dzieńca wielce obiecującego. Został

LONDYN 20.4. Prasa angiel- 
Lska donosi, że wobec niedosta- 
i tecznej liczby oficerów zawodo 
i wych — 800-tysięczna armia 
1 niemiecka jjosiada wiele nieob- 
sadzonych etatów w korpusie 
oficerskim.

W związku z tym oficerowie

nawet mianowany członkiem rady na- : 
czelnej Ozonu. To przecież coś zna­
czy. A teraz. Jego przyjaciel — Bu­
dzyński...

Na ciężką próbę Wielkanoc tego- j
roczna wystawiła grupę ozonowych . rezerwy znajdujący się zagram 
młodoturków. Co to będzie? Co to ' cą otrzymali rozkaz natychmia ! 
będzie?

E... chyba nic nic będzie. ■
(wilk).

Samobójstwo
ojca Schuschnigga

WIEDEŃ, 204. Wedle pogłosek, gen, 
i major Schuschnigg, ojciec b. kanclerza 
austriackiego popełnił samobójstwo.

Dyrekcja policji wiedeńskiej zapyty 
wana w tej sprawie, oświadczyła, że 
ńle^ źoś'taTa“'po'wfa'aóiri1Sifa" o^śhiiercl 
gen. Schuschnigga i nie może w tej 
sprawie udzielić żadnych wyjaśnień.

Konferencja drzewna 
w Wilnie

W wileńskiej izbie przemysłowo - 
handlowej odbyła się konferencja kup 
ców i przemysłowców drzewnych w 
połączeniu z komisją drzewną Izby w 
związku z działalnością biura kontroli 
drewna przy tejże Izbie.

Celem tej konferncji było omówie­
nie niektórych spraw eksportu bezpo­
średniego, podniesienie poziomu tar- 
tarcznlctwa i handlu drzewnego w 
obrębie Izby wileńskiej.

Hitleryzm orzeciw Habsburgom
Chodzi o konfiskatę majątku

Codreanu — skazany 
na grztjfunę i więzienie

Dzieci 
w partii hitlerowskiej 

Uroczystość na zamku 
malborskim

Kardynał Faulhaber
w Rzymie

MIASTO WATYKAŃSKIE. 211. I.

leszcze jeden plan
pacyfikacji Palestyny

JERÓZOLIMA, 20.4. Lord Samuel o. 
pracował plan pacyfikacji Palestyny, 
przewidujący zawieszenie broni na 
przeciąg 10 lat, w ciągu których liczba 
żydów w Palestynie nic może prze- 

' kroczyć 40 proc, ogółu ludności

doszli do granicy francuskiej

Zatajono przed nami w czasie świąt 
fakt przejmujący. Uczyniono to zape­
wne dlatego, aby nie psuć publicz­
ności nastroju uroczystego, aby nie 
pozbawiać jej uczucia idyii, jaka pa­
nować winna w sferach. Przeświad­
czenie bowiem, że w sferach zatro­
skanych o dobro wspólne, panuje wie 
czna miłość, wieczna zgoda, jest pod­
stawowym kanonem do wierzenia 
wszystkim prostaczkom i szaraczkom 
podawanym. Metoda trafna, gdyż nic 
bardziej nie zaprawia do karności, 
jak przekonanie, że gdzieś tam w gó­
rze, wszystko się kroi bez waśni i 
zbożnie.

Otóż dobrze się stało, że oszczę­
dzono nam zgrzytów, jakie się ode­
zwały w wielki tydzień i wczoraj do­
piero. po świętach, doszły do wiado­
mości kół, przede wszystkim zaprzy­
jaźnionych i zaufanych. Oto zrazu de- 
likatnnic i nieśmiało, ale wnet potem z 
wzrastającą rubasznością zakomuni­
kowano ogółowi, że poseł Budzyński 
został z „Ozonu" wykluczony.

Przecierało się w pierwszej chwili 
oczy. Co takiego? Poseł Budzyński? 
Wacław Budzyński z miasta Łodzi, 
najpopularniejszy obok posła Wymy- 
słowskiego (także z miasta Łodzi), 
członek ciała prawodawczego z ulicy 
Wiejskiej? Co się stało? Jak mogło 
do tego dojść?

Ha, trudno. Nie ma co dłużej ukry­
wać. W rzeczy samej. Stało się i od­
robić się już nie da. Decyzją własne­
go ośrodka dyspozycyjnego, Ozon po 
zbawiony został, jednej ze swych 
najbardziej reprezentacyjnych 
staci.

Dobrze, zawołacie, ale na 
Bóg, za co? Co pan Budzyński ta­
kiego zbroił, że tak bez żadnego wy­
powiedzenia, pozbawiono się jego u- 
sług. Przecież nikt inny, jak właśnie 
on. Budzyński, w potężnej chwili prze 
łomu narodowego i dziejowego obmy­
ślił wypracował f Wniósł do ła­
ski marszałkowskiej projekt wyba­
wienia Polski od najstraszniejszej ka­
tastrofy, jaka na nią dybie, projekt 
ustawy — antymasoriskiej. I taka nie­
spożyta, a wiekopomna zasługa, 
kim spotyka się uznaniem...

Mówi się: trudno. Niechby 
Budzyński nie był zadzierał — z 
zeta Polska".

Co znowu takiego? zatarg z 
zetą Polską". Czyż być może? Zatarg 
z samą — „Gazetą Polską". Proszę. 
Niepojęte.

A tak. Pan Budzyński „wydaje, czy 
redaguje, czy pisze w tygodniku „Ju­
tro Pracy" Pismo niewątpliwie „sa­
nacyjne", wielbiące stosunki pomajo- 
We. ale znajdujące czas na przycze-

Japonia wyczerpana wojną

Malarce japońskie w Szantungu
nie dało rezultatów

Saare- działacza hitlerowskiego, gdyż zażąda j ngHSrćtłÓW SOW 9CklCh 
1 no od niego, aby wystąpił ze swasty- i ' •’ w .w więzieniu

HELSINKI. 20. 4. Nadeszły tu wia­
domości z Moskwy o aresztowaniu 

| 7 generałów armii sowieckiej, pod 
I zarzutem planowania zamachu na Sta 
lina i Woroszyłowa.

20 wyrokow smterc:
w Barcelonie

BARCELONA. 20.4. Tutejszy trybu­
nał skazał wczoraj za zdradę stanu 20 
osób na karę śmierci.

Anglia
R ckŁt wykupił nafle meksykański

MEKSYK 20-4. Przedstawiciel an. umowę z przedstawicielami państwa 
giclskich kapitalistów Rickett zawarł na dostarczenie w okresie nic dłuż- 

szyrn niż 6 miesięcy 15 milionów ba­
ryłek ropy po bieżących cenach dzien­
nych-

1 Parlament meksykański przyjął pro 
jekt pożyczki wewnętrznej w wysoko 

j ści 100 milionów pesos, przeznaczonej
książę Otton popełnił zdradę stanu na odszkodowanie dla wywłaszcz©- 
wzywając w Paryżu pomocy dla nych naftowych towarzystw amery- 
Austrii po anschlussie. j kańskich

Papie? nie przyjmy Hitlera
MIASTO WATYKAŃSKIE — Kola watykańskie uważają, 

-' •4. Ojciec św. w dniu 30 bm. że jest aż nadto wyraźna wska- 
’puszcza Watykan celem uda- zówka, iż Ojciec św. nie przyj­
dą się do swojej rezydencji Iet-|mie kanclerza Hitlera podczas 
Ulfcj Castel Gandolfo. ■ jego rzymskiej wizyty.

dszkodovnni? za zatopienie kanonhrki r.Panay”
WASZYNGTON, 20.4. Ambasador 

St. Zjednoczonych w Tokio zawiado­
mił departament stanu, że rząd japoń­
ski wręczy mu we środę czek na su­
mę 2 i pół mil. dolarów tytułem od-

Wypadek, £22 zbrodnia? 
Trim kupca łotewskiego na forze

W nocy z niedzieli na poniedzia- . pociągu lub zbrodnia, przy czym dla 
łek na stacji kolejowej Swarożyn, I 
pod Tczewem, znaleziono leżące po- 1 
między torami zwłoki nieznanego męż 
czyzny z roztrzaskaną głową.

Po przybyciu władz śledczych 11- 
stalono, że zabitym jest bogaty prze­
mysłowiec-łotewski Aleksander Ka- 
blic,- stale zamieszkały w Rydze, któ­
ry jak wynika z biletu znalezionego 
w jego kieszeni, odbywał podróż no­
cnym ekspresem z Rygi do Berlina.

Przyczyną śmierci mogło być przy­
padkowe wypadnięcie z pędzącego |

stowego powrotu do Rzeszy. ! 
W ciągu ostatnich tygodni |

wróciło do Niemiec około 3.0001 BERLIN, 20.4. W związku z 
j. ibchodcm urodzin Adolfa Hitle. 

w-k . , . . . ra przypadającymi w dniu dzi-
rastorowie w więź emu * j y *i o~,A._ 

Sensacyjne aresztowania w Zagtebsu Saary i dzieci, uroczystość u odbyia 
się na zamku malborskim w

ZURICH, 20.4. (tel. wł.) Wielkie 1 rafianom, żc dlatego me brał udziału | prusach Wschodnich 
wrażenie w Zagłębiu Saary zrobiło a- ' w ceremonii pogrzebowej pewnego | 
resztowanie dwu pastorów z 
briick: Reicherta i Weinerta.

Pierwszego z nich aresztowano z 
powodu zakomunikowania swym pa­

ką, czego nie uczynił, nie chcąc do­
puścić, aby pogrzeb przemienił się w ' 
manifestację polityczną.

Pastor Weinert został osadzony w ; - 
areszcie ponieważ zawiadomił z am-, 
bony o aresztowaniu pastora Reicher- j.. 
ta.

Obaj pastorowie znani byli w Za­
głębiu Saary z bardzo gorliwej dzia-

; łalności patriotycznej, jaką rozwinęlii
I podczas plebiscytu, kiedy chodziło o ' 
(przyłączenie Saary do Trzeciej Rze-;
' szy. Po ich aresztowaniu młodzież hi-1 Prz^‘ tu,a> kardynał Faulhaber, ar- 

I cybiskup Monachium. Natychmiast po 
przybyciu złożył on wizytę kardyna­
łowi - sekretarzowi stanu Pacell'emu, 
a w najbliższym czasie przyjęty zo­
stanie przez papieża.

BERLIN, 20.4. Wydano urzędowy 
komunikat potwierdzający wydanie 
nakazu aresztowania Ottona Habsbur­
ga. ,

Panuje ogólne przekonanie, że prze­
prowadzona zostanie zaoczna sprawa 
sądowa, której konsekwencją będzie 
konfiskata całego ruchomego i nieru­
chomego majątku Ottona Habsburga.

„Angriff" opatruje powyższe wiado 
mości sensacyjnym tytułem „Nakaz

BUKARESZT, 20.4. We wczoraj- ’ szonego przed kilku dniami dekretu I aresztowania i list gończy — oto ko- i 
szym procesie przywódcy rozwiąza- o zapewnieniu spokoju i ochronie w ' nieć pewnej dynastii", 
nej „żelaznej Gwardii" Codreanu — państwie. i Koła hitlerowskie uważają, że arcy-
zapadł wyrok skazujący go na 6 mie 
sięcy więzienia i 2.000 lei grzywny za 
zniesławienie w liście b. premiera 
omf Jorgi.

Jak wynika z zeznań Codreanu od 
"b soboty przebywa on przymusowo 

górskiej miejscowości klimatyczne.’ 
pfedeal. Nastąpiło to na mocy ogło-

Nie trzeba drażnić „Gazety Polskiej**

Autor ustawy antymasońskiei
wykluczony z OZN

10.000 robotników czeka
na orzeczenie komisji rozjemczej

Dnia 21 bm. komisja rozjemcza po | przemyśle kotonowo-poriczoszniczym I 
wołana dla rozstrzygnięcia zatargu w ma ustalić nowe warunki pracy w tej i 

branży.
Orzeczenie to dotyczyć będzie ok. 

10.000 robotników, zatrudnionych w 
Łodzi produkcją pończoch dla całego 
rynku krajowego.

Również w czwartek odbędzie się w 
okręgowym inspektoracie pracy kon­
ferencja z przedstawicielami wielkie­
go przemysłu włókienniczego oraz 
związku majstrów, na której będą o- 
mawiane warunki nowej umowy zbio. 
rowej.

Pertraktacje na ten temat trwają już 
od roku i ostatnio doszły do takiego 
zaostrzenia, że ogólno - polski zjazd 
majstrów upoważnił zarząd do prokla 
mowania strajku.



Nr.

gospodarczej Francji
fi
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3) na wytężeniu wszystkich • płace robotnic ze 1.20 zł na 80;

Tydzień przedświąteczny
na giełdach światowych

Nie zgłoszenie nowego przedsiębiorstwa

Giełda

i nadziemnego, w optdu/wauiu w ui&4 
Fr. Piaścika przy współudziale prof.

1 dr E. Chrobocjka.

żywych 856,064 
ogółem 481,594 

niemowląt 116,652 
naturalny wyniósł

wać w przyszłości okupacji 
bryk:

prawa kursu frauka francuskiego, bę­
dąca zresztą wynikiem sukcesów po­
litycznych nowego rządu przyczyniły 
się do ogólnej poprawy nastrojów.

NA GIEŁDZIE NOWOJORSKIEJ 
zaznaczył się nastrój mocny. Pożycz­
ki polskie wykazywały tendencję 
zwyżkową. W dniu 14 bm. notowano 
(w nawiasach cyfry z 8 bm.): 8 proc. 
Poż. Dillona 48,25 (47,00), 7 proc. 
Poż. Stab. 66,62,5 (60,00), 6 proc. Poż. 
Dolarowa 48,12,5 (45,37,5), 7 proc; 
Pot. m. Warszawy 52,00 (45.001. -..1 
proc. Pot..Śląska 52,00,(50,00).

RÓWNIEŻ .GIEŁDA LONDYŃSKA 
miała usposobienie mocne. Zarówno 
brytyjskie papiery państwowe, jak i 
akcje krajowe, a zwłaszcza metalur­
giczne, metalowe, kolejowe, browar­
nicze i tekstylne osiągnęły pokaźną 
zwyżkę. Dużym popytem cieszyły się 
papiery anglo-amerykańskie.

NA GIEŁDZIE PARYSKIEJ zazna- 
! czyła się również na ogół tendencja

Zł.25 (drobne) 71.75; 5 proc. I. Z. Częstocho­
wy (1*35 r.) <1.55—52.00.

AKCJE: Bank FoUki 118.W; Wygiei 2100- 
21.50; Lilpop 71.00; Starachowice 50.50—53.75: 
Żyrardów M.00.

Tenedencja dla dewiz curopojtkicn moc 
niejna, dla amerykańskich słabsza, dla P° 
ryciek państwowych i dla listów zastaw­
nych mocniejsze, dla akcyj mocniejsza z wl 
Jętklcm Żyrardowa. W obrotach prywatnyen 
5 proc, renta ziemska (5000 z<) 54.00—51.00- 
56.00, (1000 Zł) 56.75—56.50, (500 zl) »7-se'
(100 zl) 48.50—57.50.

W fabryce naczyń kuchen' 
nych „Światowid", koncernu 
przemysłowego Modrzejów - 
Handtke". dyrekcja obniżyła

firmy — to ryzykuje, iż będzie pociąg 
nięty do odpowiedzialności za naru­
szenie prawa przemysłowego. Zazna­
czamy. iż chodżi tutaj o takie przed­
siębiorstwa, które nic wymagają u- 
przedniego uzyskania koncesji.ua pro 
wadzenie, jak up. handel bronią, lecz 
była mowa o sklepach towarowych 
zwykłych.

W nadchodzący czwartek odbędzie się w 
Toruniu, zwołana przez okręgowego inspek­
tora pracy p. dra H. Bartoneca, konferencja 
przedstawicieli organizacyj pracodawców i 
związków robotniczych, mająca na celu zll- |

zabrakło koksu
w większych miastach

Niezwykłe o tej porze roku chłody, J 
m ystępującc w całej Polsce od kilku j 
tygodni, spowodowały częściowy i 
brak materiałów opałowych w War- I 
szawie I innych miastach Polski wsku 
tek niedostatecznego dowozu.

Przede wszystkim w składach opa. 
łowych zabrakło koksu, który naby­
wano zwykle w okresie od październi 
ka do końca marca dla opalania do­
mów. posiadających centralne ogrze­
wanie

Kwietniowe chłody spowodowały 
duże zapotrzebowanie na koks, które 
przekroczyło normalne dostawy z ko. 
palni górnośląskich i dąbrowskich.

U Obowiązek ^głoszenia ęupftczęte J zgłdMŁbia.iz.'/)Warci<ft»n Jeśli1 Wbtc 
('przemysłu ma charakter trwały, I tego kupiec odkłada zgłoszenia nowej

1O gr za godzinę pracy
Polski strajk w „Modrzejów ■ Handke”

Wywóz zbóż 
ar

W marcu br. wywieziono z 
Polski następujące ilości zbóż 
(w tonach — w nawiasie dane 
za luty rb.): pszenica 1.510. jęcz 
mień 19,055 (22,463). owies 
2,488 (2,272). mąka pszenna 
1,833 (2,695), mąka żytnia 146. 
słód 1,802 (1,219)

Oddział Panku Sp. Zar.
powstaje w Rzeszowie

POZNAŃ, 20.4. Bank Związku spó­
łek zarobkowych w Poznaniu otwiera 
swój oddział w Rzoszowie wskutek 
coraz więcej ożywionej współpracy 
między Wielkopolską a C. O. P.

W tygodniu przedświątecznym na 
światowych giełdach papierów warto­
ściowych panowała tendencja mocna. 
Złożyły się na to zarówno przyczyny 
polityczne, jak i gospodarcze.

Przede wszystkim wymienić nale­
ży coraz wyraźniej rysujące się po­
rozumienie angielsko • francusko- 
włoskie, dalej — zmianę gabinetu we 
Francji i poważny sukces rządu pre­
miera Daladiera w parlamencie. Jed- 
i(ocześnle na giełdach zbożowych i 
rynkach zarysowała się zwyżka cen, 
a zamierzone przez Rooscvefta pod­
jęcie, wajki.z depresją gospodarczy,w,, 
St. Zjednoczonych oraz zriaczna pó-

skarb. bezustanne strajki polity­
czne i okupacje fabryk, pracują 
cycli dla obrony narodowej, nie 
mai zupełne zahamowanie pro­
dukcji samolotów, zastój we 
wszystkich niemal dziedzinach 
życia gospodarczego. a co naj­
gorsze całkowita nieufność do 
kredytu państwowego. Ta o- 
statnia okoliczność przyczyni­
ła się do stałej ucieczki kapita­
łu za granice.

handloue
są nieprawidłowe?

Ważny wyrok NTA

zawiadomić płatnika z jakich powo. i wszystkim pomyślne fakty, które za­
dów jego twierdzenie zostało pominie sz,y ^równo w dziedzinie polityki 
te. (Wyrok NTA Ł. Rej. 4657-35). I zagranicznej jak 1 wewnętrznej.

Wzrost notowań osiągnęły renty pań­

stwowe, akcje bankowe i przemysło­
we z chemicznymi, metalurgicznymi, 
metalowymi i akcjami przemysłu 
zbrojeniowego na czele a z. papierów 
międzynarodowych, akcje Kanału Su- 
eskiego, koncernów naftowych i w 
małym stopniu koncernu miedzianego 
Rio I into.

NA GIEŁDZIE WARSZAWSKIEJ 
panowała tendencja zwyżkowa prz> 
zwiększonych obrotach. Notowano 
(pierwsza cyfra Z *9 druga z 14 kwiet­
nia rb.) AKCJE: Bank Polski 112.50- ' 

,116,00. Węgiel 28,25—29,00, Lilpop 
,69,50—70,00*. Starachowice 37,00—
38,00, Ostrowiec 55,25, Żyrardów 
66,50—65,00; PAPIERY PROCENTO­
WE: 3 proc. Poż. lowest. I cm. 81,00 
—83,00, II cm. 79,50—81,50, 4 proc 
Prcm. Poż. Doi. 41,88—42,00, 4 proc- 
Poż. Konsolidacyjna 66,50—67,50. 
5 proc. Poż. Konwersyjna 69,50— 
69,50, 4 i pół proc. Wewnętrzna Po­
życzka Państwowa z 1937 r. 64,25— 
65.25, 4 i pół proc. Listy Zastawne 

j Ziemskie 64,00—64,00, 5 proc. Listy 
; Zastawne tu. st. Warszawy z 1933 
■ 70,50—71.25.

Kursy dewiz zagranicznych więk- 
i szym wahaniom nie uległy.- Większą 
zwyżkę osiągnęły jedynie dewizy na 
Paryż, Londyn i Zurich. Mocniej 
kształtował się również kurs korony 
szwedzkiej i korony norweskiej. No­
towano (pierwsza cyfra z 8. druga 14 
kwietnia rb.): Amsterdam 291.20— 
294,80. Bruksela 89,85-—89,45, Lon­
dyn 26,37—26,44, tferlhi 212,54- 
212,54, Kopenhaga 118,05, Nowy Jork 
czek 5,30 3/4 — 5,30 1 4, kabel 5,31- 
5,30 172, Oslo 132,50 -132,90, Paryż 
16.37—16.76. Praga 18,52—18.50,

; Sztokholm 136.05—136,30, Zurich 
' 125,85—122,05.

Umowat zbiorowa
tat przemyślę oomoi-sl^. m (u- wulyw-nw 94UUW„

kwidowunic trwającego od 1 stycznia br. j równocześnie z zajmowaniem urzędu

Przy badaniu ksiąg handlowych I kiem jest ustalić stan faktyczny spra-i------- — -------------- ---------- -
przez rewidentów izby skarbowej w y drogą odpowiednich dochodzeń i) zwyżkowa. Złożyły się na to przede 

. - - . . - . . - - . _ urervefkim nniiivćlno 7ii.

Waluta i sprawy społeczne
O sytuacji

B. premier Flandin wygłosił 
ostatnio przez radio odczyt, w 
którym sformułował swoje po­
glądy na zagadnienia gospodar 
cze Francji. Ponieważ grupa 
Flandina popiera nowy gabinet 
Daladiera, odczyt ten nabiera 
wartości aktualnej.

Zdaniem Flandina kwestia po 
glądów politycznych ministrów 
rządu Daladiera nie jest najważ 
niejsza, wstąpili oni bowiem do 
gabinetu „a titre personel". Wa. 
żny natomiast jest program rzą­
du.

Groźna sytuacja
Debaty, parlamentarne w obu 

izbach uświadomiły opinię pu­
bliczną o groźnej sytuacji finan­
sów francuskich, jednocześnie 
jednak przyczyniły się do wy­
tworzenia bardziej jednolitych 
poglądów na środki zaradcze, 
które ifhlfcży zastosował? dlii u- 
zdfow’ienia życia gospodarcze­
go Fraricji. Wydaje się, że ża­
den fuż-Łząd nie bfjdzić usiłował 
uśpić opinii publicznej przez nie 
ustannie stosowaną inflację.

Wydaje się nie ulegać wątpli­
wości, że trzeba przerwać pie­
kielny wyścig wciąż podnoszo­
nych płac i drożejących kosz­
tów utrzymania, wyścig, prowa 
dzący w ostateczności do usta­
wicznego zmniejszania się sity 
nabywczej ludności, anejnii 
przedsiębiorczości, wzrostu bez 
robocia oraz powolnej śmierci 
franka.

Daladier stanął na czele dy­
rektoriatu, którego zadaniem 
ma być ocalenie finansów pu­
blicznych i całego gospodar­
stwa Francji .. Nie. najeży sję.; 
przy tym zastanawiać w chwili; 
obecnej nad polityczpyijn obli­
czem ludzi, których wybrał. 
Chwila jest tak ważna, że do- 
vehezasowa opozycja nic po- ( 
' (pi mu z pewnością aprobaty.!

Fland n nawołuje 
do zjednoczenia

W chwili obecnej — mówił 
Fląłldju—wszyscy powjmii. 
przykład zjednoczenia.' jeśTUiuż 
nic jednomyślności tak, jak’"my 
go dajćmy. Zarzucano narii do­
tąd, że ine clicicfiśmy współpra' 
cować z, rządem chimerycznym 
Obecnie nawołujemy wszyst­
kich bez wyjątku do okazania 
zaufania rządowi Daladiera, 
który dice oprzeć politykę swą 
na nowych podstawach i meto­
dach. i który nie powtórzy błę­
dów przeszłości.

Przypuszczać należy, że o- 
statnie zdanie skierowane jest 
do warstw posiadających, które 
dotychczas traktowały rządy 
Frontu Ludowego z bezwzględ­
ną nieufnością i wywoziły ka­
pitały za granicę.

Trzeba przyznać, że ustępu­
jący rząd Bluma zostawił gos­
podarstwo Francji w jak naj­
gorszym stanie: stale pusty

150 robotnic, zatrudnionych w 
tych zakładach, porzuciło pra­
cę, rozpoczynając tzw rtraik 
polski.

Po obniżce płaca dorosłej ro 
sił w celu zwiększenia obronno-1 gr za dniówkę. botnłcy wynosi aż... 10 groszy
ści kraju. W wyniku tego zarządzenia i zamdzir

bardzo często sjiotykanym jest zarzut, 
że zapisy w księgach handlowych nie 
zgadzają się z tzw. informacjami skar. 
bowyml, posiadanymi przez władze 
skarbowe a otrzymanymi z ksiąg han 
dlowych innych firm. Na podstawie j 
takiej niezgodności zdarzają się wy - 
padki uznawania ksiąg handlowych za ! 
nieprawidłowe. ' ’

Oczywiście władza skarbowa ma !
zawśżc prawo porównywać jwsiada-'i g0 przemysłu ma charakter 
hc informacje z' zapisami w księgach, nieuczynicnie zaś zadość temu obó- 
handlowych. Niezgodność taka jed-. ^zkoWi; stanowi przestępstwo cfą- 
nak nie może być powodem do uzna­
nia ksiąg za nieprawidłowe, dopóki 
władza skarbowa nie da płatnikowi; 
możliwości wytłumaczenia się i wyja. !
śnienia tych różnic.

Na tym tle wydany został wyrok 
Najwyższego Trybunału Ądministra-^ 
cyjnego. który wyjaśnił, że sam fakt 
niezgodności zapisów u księgowego 7.. 
informacją , wła<|zy, zaczerpniętą, z j 
ksiąg handlowych inttcl firmy, nic nto j 
że jeszcze spowodować dyskyalifł- 
kacji ksiąg. Jeżeli władza ma wątpli­
wości co do prawidłowości wyjaśnień 
płatnika odnośnie do zachodzących 
sprzeczności między księgami oby­
dwu przedsiębiorstw, to jej obowiąz-

głe. ■ ■
2. Naruszenie przewidzianego w art 

7 prawa przemysłowego obowiązku 
zgłoszenia przemysłu jest karalne w 
myśl aft. 126 tego prawa.

(Wvrok sądu najwyższego z 15 paź 1 
dziernika 1937 r. 1. k. 1149/37).

Orzęczęnie powyższe z.apadlo 114 1 
tle obowiązku meldowania nowopo j 
wstatych przedsiębiorstw władzy i 
przemysłowej, którą w Warszawie 
iest Wydział Przemysłowy Zarządu ; 
Mićjsklęgp, a ną prowincji starostwą..--|

Kto równocześnie z'uruchomieniem , 
przcdstęhiorstwa" nie zawiadomi wh* 
dzy podlega karze z art. 126 prawa I 
przemysłowego, a więc upomnienia 
lub grzywny do 1000 zl lub aresztu dn 
11 dni.

Nic uchroni przed odpowiedzialnoś­
cią późniejsze zawiadomienie władzy, 
gdyż ustawa wymaga równoczesnego

Wsr>i«w«. 11 kwietnia.
OtWIZT: Holandia 2*5.411 (aprradat 2*4.14, 

kupno 2*4.44); Berlin (tprzedat 21KU7, kupno 
212.01); Londyn 24.4* (kpriedaz 24.44, kupno 
24.42); Mediolan (spriodat 27.**, kupno 
27.05); Newy Jork 5.2* (sprzedał 5.50 1'4, 
kupno 5.27 5/4); Nowy Jork (kabel) 5.27 1/4 
(sprzedaż 5.30 1/2, kupno 5.28); Paryż 14.74 
(sprzedaż 14.*4, kupno 14.54); Sztokholm 
154.55 (sprzedał 154.07, kupno 1*4.21); Wie­
deń (sprzedaż **.25, kupno *0.7*); Zurych 
122.15 (sprzedaż 122. 45, kupno 121.85); Mar­
ka nlem. srebrna (sprzedaż 120.00, kupno 
111.00).

PAPIHY PROC8NIOWL; 5 proc. poz. inwe- 
I stycyjna l-oj em. 85.25, II em. 82.25; * proc, 

pot. prom, inwest, seriowa I em. *1.7t, <1 
em. *0.75; 4 proc. poż. konselid. 48.00—48.50:

, Główny Urząd Statystyczny ogłosił j
i dane o ruchu naturalnym ludności w i ,k(e łłrt, v 44.00; 4 proc. 1. z. ziemskie v’ 
Polsce w 1937 r.

' W ciągu całego 1937 r. zarejestro-
■ wano małżeństw 275.560 (w r. 19.36 —.
' 284,425), urodzeń 
, (892,320), zgonów 

przethowaini owoców
Z uwagi na coraz liczniejsze zapyta I 374.470 (409,687).

nia, kierowane do Komitetu Chłodnic- , przejiczeniu na 1000 mieszkań-

gospodarskich o pojemności 100 ton (12,0).
owoców, przygotowuje się obecnie W ten sposób od drugiego spisu lud 
plany dwóch typów, półziemnegb i ności 9 grudnia 1931 r. (tzn. w ciągu 6 

1 'J.adzLell’5?50- w opracowaniu dr uiz. ]at) |udnn-ć po]skj zwiększyta się ()
2.401 tysięcy osób, czyli o 7,5 proc.

Z/ikdz kumulacji stanowisk
aplikantów i urzędników państw owych

Prezydium rady ministrów rozesta- koleniu prawników administracji rzą. 
ło do urzędów państwowych okólnik dowej w dziedzinie prawa sądowego- 
o znajmowaniu przez aplikantów in­
nych stanowisk.

Zgodnie z obowiązującymi przepisu; 
mi objęcie stanowiska aplikanta musf1 
być uprzedzone zwolnieniem go z po- ! 
przedniej służby. Wynika z tego, iż nie 
dopuszczalnym jest udzielanie zezwo- 

i leń na odbywanie aplikacji sądowej, 
-------- —„„ —• i równocześnie z zajmowaniem urzęuu 
zutargu zarobkowego w przemyśle ogólnym . . 
województwa pomor,kiego. j PailStwOWCgO.

Cztery bezpośrednie konferencje, odbyte ! Ministerstwo sprawiedliwości przy- 
w Bydgoszczy pomiędzy przedstawicielami i gotowuje specjalne przepisy O wysz- 
związków robotniczych z jednej strony, a i

■■■HMB■M f fabrykantów w Bydgoszczy i o-
łll ‘ kręgowym związkiem pracodawców ziem '
WSKUtCK i północno-zachodnich w Bydgoszczy z dru-| <jŁ fj ł<niespodziewanych Chłodów 9<ej >«ony nie daty żadnego pozytywnego

wynutu. Zwięzki pracodawców bowiem od nF7Ui*nKtn natUFtllnPCin I
i mawiają’udzielenia uzasadnionej podwyżki j 

płac. w Polsce
| W związku z negatywnym stanowiskiem j 
I organizacyj pracodawców zauważa się i 

wśród zainteresowanych pracowników wrze- j 
nie’ Na odbytych zebraniach robotniczych 
«chwalono projekt, aby podjętą przez 

I związki robotnicze akcję zarobkową po- ! 
I przeć strajkiem.

til|»l»* .i.B4Md(RiiW8T>iii1tfik»>l,».i||li Iki 11 I .'Ijtóillkwmw'"^ Kz.E.9.zJ7.9,ls.p.al ŁŁŁ

Trzy zasady
! Omawiając sytuację jaką za- 
: stal rząd Daladiera. pisze ,,Le 
? Tenips“. stojący — jak wiado­
mo -- na stanowisku bardzo 
zbliżonym do poglądów Daladie 
ra. iż program rządu powinien 
polegać:

1) w dziedzinie walutowej na 
ochronie franka przed dalszym 
.spadkiem:

2) w dziedzinie socjalnej na 
niedopuszczaniu do wykroczeń 
przeciw' . praworządiióśf^ W 
szczcgófnóśći nie należy tolerp

planów roboczych dla przechowalni

owoców, przygotowuje się obecnie



Nr. 8 „R6WA KZPCZpOSFOtJTV <tr. 9

Za drutami obozów koncentracyjnych lll-ej Rzeszy
(Dokończenie ze sir, 1-ei)

Otrzymano napomnienie przedłuża ■ 
Pehyt w obozie pod strażą co najmniej ■ 
• 3 tygodnie. Kara aresztu — o co 
najmniej 0 8 tygodni.

B. Do stopnia trzeciego zaliczała 
się:

1. OSOBISTOŚCI KIEROWNICZE . 
Polityczne i intelektualne,; 
których dotychczasowa albo dawna , 
działalność została uznana za specjał- ' 
nic szkodliwa dla ludu i państwa. i

2. Jeńcy którzy byli ukarani aresz­
tem lub odosobnieniem.

3. Żydzi i inne nsoby, które uznane 
^Ostały za szkodników ludu.

4. Jeńcy którzy w swoich listach 
dają do zrozumienia, ?e się w żaden 
sposób nie zmienia.

C. Przesunięcie ze stopnia trzecie-1 
Ro do drugiego może być zastosowa- j 
”e tylko w stosunku do tych jeńców, 
kIÓWV PO W£UMUCbi£GłWM 
POBYCIE W OBOZIE PRZU SPE­
CJALNIE DOBRE ZACHOWANIE 
SIE DAJA OWARANCJŁ ŻE PODDA 
U WE! ŻE CEL ICH POBYTU w 
obozie istotnie został osiąg 
Mety, jest rzeczą jeńca dać 
Tego dowody.

po dalszym trzymiesięcz­
nym pobycie w uzyskanym 
STOPNIU DRUGIM. MOŻE NASTĄ­
PIĆ PO wypełnieniu warun­
ków PRZYTOCZONYCH W PUNK­
CIE A. PRZESUNIECIE JEŃCA DO 
stopnia pierwszego-.

Za cena upodlenia

KARNYCH. TA SAMA KARA S|‘QTr 
KA TEGO, KTO PO ZAMELDOWA­
NIU SIĘ U LEKARZA ZOSTANIE 
UZNANY ZA ZDOLNEGO DQ PRA­
CY. Ci co należą do oddziałów kar­
nych a zameldują się bezpodstawnie 
do lekarza będę ukarani według spe­
cjalnych przepisów dyscyplinarnych.

§ 14 Poczta w obozie
Każdy jeniec może otrzymać od 

swoich bliskich lub postać do nich 
dwa listy względnie karty pocztowe 
miesięcznie. Listy mogą zawierać wy 
łącznic wiadomości osobiste. Kto po- 
daje uboczne uwagi o państwie i rzą­
dzie, o władzach i urządzeniach, chwa 
li marksistowskich lub liberalnyęh 
przywódców, lub partie, podaje wia­
domości o obozie — będzie uchodzić 
za niepoprawnego i zostanie pociąg- 
ulecy (to odpowMtUteBci.

Uaty i karty przychodząc* a obow 
uww byń ofraofcOTwa i mMm* afe 
zaleoiziaa zkraRódcał Iromaiii

Dwa razy na miesiąc jeńcy mogą 
otrzynjywąć paczki ? bielizna- Wszy 
stko inne poza bielizna w tych pacz­
kach się znajdzie, jak środki żywuoś- 
ci, tytoń, pisma, broszury, gazety itp. 
ulegnie bezzwrotne! konfiskacie, o 
czym należy zawiadomić z góry swo­
ich bliskich.

Również paczki, które wychodzą z 
obozu mogą zawierać wyłącznie bie­
liznę.

§ 17 Alarm
Jak wynika z powyższego 

dla wykazania swej „poprawy 
i nawrócenia*4 nie wystarczy 
Pracować i spełniać ślepo wszy 
stkie wymagania i rozkazy 
szturmowców. Jeniec chcący 
8ię wydostać na wolność musi 
Jeszcze zadenuncjować swych 
dawnych kolegów i towarzy­
sz” musi na swoje miejsce do­
starczyć ohozom koncentracyj­
nym kilku lub kilkunastu no- j 
Wch ludzi. Wtedy dopiero zo­
stanie uznany za zupełnie „po. i 
Praw ionego** j „po dalszym trzy 
’Riesięcznym pobycie** będzie 
nióttł może wreszcie opuścić 
°tlóz.

JĘKI, KRZYKI I ZBYT GŁOŚNE 
WOŁANIE SA W OBOZIE ZAKAZA­
NE.

KTO W NOCY POMIĘDZY CAP­
STRZYKIEM I POBUDKA PORANNA 
^puszcza barak, będzie bez 
ostrzeżenia zastrzelony.

Na TO SAMO NARAŻA SIĘ WIĘ­
ZIEŃ, który przekracza STRE­
AK NEUTRALNA OGRANICZONA 
DESKAMI.

zbieranie się w pobliżu za- 
pory z drutu albo desek jest 
Zakazane, kto ten żaka? przę 
Kroczy będzie rozstrzelany. 
Rozkazy straży obozowej 
*UjĄ BYĆ WYKONYWANE NA­
TYCHMIAST, w razie potrzeby 
będą poparte użyciem broni.

jeżeli w OBOZIE ODEZWIE SIE 
SYRENA ALARMOWA ALBO SZE­
REG STRZAŁÓW. JEŃCY WINNI 
BIEGIEM UDAĆ SIĘ DO SWYCH PO 
MIESZCZĘN I NIEZWŁOCZNIE PO­
ZAMYKAĆ DRZWI I OKNA. JEŃCY. 
KTÓRZY NIE USŁUCHAJĄ TEGO 
ROZKAZU, ALBO PODCZAS ALAR­
MU OPUSZCZA BARAKI ZOSTANĄ 
NA MIEJSCU ZASTRZELENI

§ 22 Podżegacze
Kto w obozie przy prący, w po­

mieszczeniach, albo na placach wypo 
czynfcowych PÓLITYKUJE, przema­
wia. rozszerza prawdziwe albo nie­
prawdziwe wiądoyrośeL lub jotogrąśj® 
z obozu przesyła potgiŃgśie praw 
zwawagycb albo prgapoWhWch -r 
budzie traktowwy lalp ItodtoCK**

§ 23 Prowokatorzy
Kto strażnika albo członka SS zacze 

pia, wyśmiewa, odmawia my posłu­
szeństwa albo wykonania pracy, albo 
opuszcza miejsce pracy bez pozwole­
nia, PODCZAS MARSZU LUD PR At 
CY JĘCZY. KRZYCZY, PRZEPISO­
WE oddawanie HONORÓW U- 
MYŚLNIE LEKCEWAŻY — będzie u- 
ważauy za prowokatora.

§ 24 Sabotaiyfci
Kto w obozie, pomieszczeniach, 

warsztatach, miejscach pracy, przy o- 
grodzeniu drucianym, przy murze o3o 
zowym, przy przewodnikach światła, 
przy kotłach, maszynach i motorach 
spowoduje szkodę będzie traktowany 
jako sabotażystą. •

§ 12 Lekarz obozowy
Lekarz obozowy jest przeznaczony 

vlko dla chorych, a nie dla tych, któ 
się boją pracy.

JEŃCY. KTÓRZY PRZEZ SWE NIE 
^“SADNIONE ZAMELDOWANIE 
^HOROBY WYKRĘCAJĄ SIĘ OD 
£Kacv BĘDĄ PRZYDZIELENI DO 
^ECJALNEGO ODDZIAŁU ROBÓT 

§ 25 Ogólnie niebezpieczni
Kto czyni uboczne uwagi o pań­

stwie narodowo - socjalistycznym, od 
wiedzaiacym obóz udzielą potajem­
nych wiadomości o obozje i jego 
mieszkańcach, daje listy, kartki lub 
fotografie, przechowuję w obozie za­
bronione przedmioty Jak paczki papie 
rosów, tub rzeczy które się nadają na

Po aresztowaniu 7-u generałów w 1SRR
Jak tak dalej pójdzie, jak idzie w tej chwili ~ 

żołnierze dywizjami będą dowodzili!
GRYF

schowki otrzymuje ie, alh<» przekazu­
je i wysyła — będzie traktowany Ją- 
ko ogólnie niebezpieczny.

§ 26 Niepoprawni
Kto wykręca się od pracy, udaję się 

, bezzsądnie do lekarza albo dentysty 
lęb pjsze bezczelne listy będzie trak­
towany jako niepoparwny.

§ 27 Podejrzenie o (het 
ucieczki

Kto będąc sierżantem jeńców, do 
wódcą baraku albo zwykłym jeńcem 
ma wiadomości o sabotażu, zamjeszr 
kąch, ucieczce ąlbó innęl zbrodni do­
konanej, lub mającej się dokonać tt 

ten, jeśli ną czas nie zawiadomi pr?e 
łożonego będzie ukarany jako spraw­
ca.

Na tym koączy się rctuUuia 
otx»u koncentracyjnego. Cmóć 
druga obejmuje —

Część ta, jak zaznaczyliśmy 
na początku, składa się ze wst<? 
PU i 19 paragrafów.

We wstępie czytamy m. in.
„Moc kąrania spoczywą w rę 

kach komendanta obozu...
„Tolerancja jest słabością, l 

tego punktu wyjścia należy po. 
stępować bezwzględnie tam, 
gdzie tego wymaga interes oj? 
czyzny. Spokojny, przyzwoity 
obywatel nie zetknie się z tymi 
postanowieniami karnymi. Po- 
Utykującym zaś podżegaczom i 
intelektualnym wichrzycielom 
— bez różnicy kierunku mówi 
się tutaj: strzeżcie się, ażeby to 
was nie spotkało! albowiem 
chwyci s|ę was za gardło i zmu 
si do milczenia!“

Dalej następuje 19 punktów 
dyscyplinarnych, z których po- 
dajemy najcharakterystyczniej- 
sze wyjątki.

Najeży pamiętać, że w myśl 
cytowanego powyżej regulami­
nu, kara areszty przedłuża po­
byt w obozie o — conajmniej — 
8 tygodni.

TRŻPĄA ONIW 06TREQ0 ARE. 
spu beirte » fc. na, k» 
b«? pogwojeą|a dowódcy kowpętoł 
POBIERA SOBIE JED?ENIA ALBO 
BIERZE OD KUCHARZA DWIE POR 
CJE.

Tej samel karze podlega tep, kto 
po pobudce ple opuści natychmiast 
izby sypialnej.

3.
PIĘCIOMA DNIAMI ARESZTU bę­

dzie karany m. in. KTO W CIĄGU 
DNIA be? pozwolenia kierownika kom 
panll USIĄDZIE ALBO POŁOŻY SIĘ 
NA ŁÓŻKU. TEJ SAMEJ KARZE U- 
LEGNIE TEN, KTO BĘDZIE NAPOT. 
KAŃY PO CAPSTRZYKU POZA 
SWOIM ŁÓŻKIEM W IZBIE.

3.
PIĘCIOMA DNIAMI OSTREGO A; 

RESZTU ORĄZ WIELOTYGODNIO­
WĄ PRACA KARNA BĘDZIE UKA­
RANY M. IN, KTO BEZ UZA6ADNIQ 
NEJ PRZYCZYNY MELDUJE SIĘ DO 
LEKARZA LUB DENTYSTY ALBO 
udaje się do nich bez wiedzy dowód­
cy kampanii.

4,
Ośmioma (JnlmNl ostrego aresztu |»r 

rany będzie, kto ząaidzle się w bhc«l 
izbic barakowej nawet w obrębie wją 
sr,d kompanii ieńeów,

Ł
OSIEM DNI OSTREGO ARESZTU 

ORAZ PO 25 KIJÓW NA POCZĄTKU 
ORAZ NA KOŃCU KARY OTRZYMA, 
KTO W STOSUNKU DÓ CZŁON­
KÓW S. S. ROZMYŚLNIE NIE ODDĄ 
JE PRZEPISANYCH HONORÓW, 
ALBO kto PRZEZ CAŁE swoje 
ZACHOWANIE DAJE 00 POZNA- 
MA, ŻE NJE CHCE POPPORZADKQ 
WAĆ SIĘ PRZEPISOM.

8.
14 dni ostrego aresztu oraz po 25

Lljów uą początku • Pń końcu k9rY °- 
trzyma kto w listach albo ustnie udzie 
la wiadomości o życiu i stosunkach w 
obozie.

9.
21 DNI OSTREGO ARESZTU Or 

TRZYMA TEN, KTO PRZEDMIOTY 
STANOWIĄCE WŁASNOŚĆ PAŃ­
STWOWĄ BEZ WZGLĘDU NA RO: 
DZAJ, Z PRZEPISANEGO MIEJSCA 
PRZESUWA NA INNE, ALBO UŻY­
WA DO INNEGO CĘLU NIŻ PRZE- 
PISANY.

10.
42 DNI OSTREGO ARESZTU, AL­

BO STAŁE PRZETRZYMANIE W 
MIEJSCU ODOSOBNIENIA OTRZY­
MA TEN, KTO DUCHOWNEMU U- 
DZIELA WIADOMOŚCI WYCHO­
DZĄCYCH POZA RAMY POCIECHY 
RELIGIJNEJ, doręcza mu listy albo 
wMwueci caiMU wMw 
■U.

IŁ
Kto w kudMUcŁ wgrwtotock. u*to- 

PM11 laietocacb wypocmiw pouty- 
kute łub komunikuje się z innymi, roz­
szerza prawdziwe lub nieprawdziwe 
wiadomości, rozgłasza je obcym od­
wiedzającym obóz, szuka połączenia 
z zewnątrz, wysyła pozą obóz wiano 
mości o nim i jego urządzeniach, na­
mawia do ucieczki, udziela rad lub 
wspomaga innymi środkami — bę­
dzie — NA MOCY PRAWA REWO­
LUCYJNEGO POWIESZONY JAKO 
PODŻEGACZ

13.
Kto odmówi posłuszeństwa w prący, 

podczas marszu albo pracy JĘCZY, 
KRZYCZY, podniecą lub wygłasza 
przemówienia TEN JAKO BUNTÓW. 
NIK BĘDZIE ZĄSTRZELONY NA 
MIEJSCU, względnie po pochwyceniu 
POWIESZONY.

IŁ
Kto rozmyślnie w pomieszczeniach, 

warsztatach, kuchniach, miejscach prą 
cy spowoduje ogień, eksplozję, ząjęw 
albo inna szkodę rzeczową, kto podei 
mule czynności me odpowiadające zs- 
danłu przy ząslekach drucianych, prze 
wodnikach prądu, telefonie, wodocią 
gach, kotłowni, maszynach i motorach 
— BĘDZIE Z POWÓDU SABOTAŻU 
UKARANY SMIFRCU

JC#H WYNIKŁA *
NEDBĄLSTWA 4 WpifTY łMÓJZUs 
UMARAJiY OpOSOBNjpilpŁ W 
wypadkach wAfpywYCH na- 
LEŻY JEDNAKŻE ZAWSZE PRZYJ­
MOWAĆ WYPADEK SABOTAŻU.

14.
Kto w obecności członka S. S. albo 

strągy uawjązule rozmowy polityczne 
luh ęfyni złośliwe uwagi o 8. S„ Ś.A. 
o państwie narodowo - socjalistycz­
nym, lego urządzeniach, lub wodzu — 
ten z powodu ogólnego uiebezpleczen- 
stwą będzie stale trżymąuy ua osob­
ności. ZWOLNIENIA DLA TAKICH I

OSÓB NIE PRZEWIDUJE SIĘ,

15.
Kto stale, bez uzasadnionej przy­

czyny melduje się do lekarza i den­
tysty jest leniwy, uie zwraca uwagi 
ną porządek i dyscyplinę — będzie 
uznany za niepoprawnego i ukarany 
długotrwałą pracą karną z aresztem, 
ćwiczeniami karnymi lub kijami.

16.
KTO Z JEŃCÓW OTRZYMA WIA­

DOMOŚĆ LUB MA PODEJRZENIE 
O ISTNIENIU BUNTU, PODŻEGA­
NIA, SABOTAŻU LUB INNEJ ZBRO­
DNI PRZESTĘPSTWA, ALBO CZYN 
NOŚCI KARALNEJ — JEŻELI NA- 

| TYCHM1ĄST SW OJEJ WIADOMO- 
, SCI NIE ZAMELDUJE, BĘDZIE UK4 
, RANY JAKO SPRAWCA.

SKŁADAJĄCY ZAMELDOWANIE 
i NIE BĘDZIE POCIĄGNIĘTY DQ OD- 
POWlEDZUUiOSCI ZA FAŁSZY­
WY MELDUNEK. JEŻEU ffZU 
SPECJALNE OKOLICZNOŚCI ZO­
STAŁ WPROWADZONY W BLAD.

19 - Areszt
ARESZT ODBYWA SIE W CELI, 

NA TWARDYM ŁOŻU. O WODZIE 
I CHLEBIE. CO CZWARTY DZIEŃ 
ARESZTANT OTRZYMUJE CIEPLE 
POŻYWIENIE.

Roboty kąrue obejmują: ciężkie fi­
zyczne, albo specjalne brudne reboty 
przeprowadzane pod specjalnym nad-

Jako kary uboczne stosuje się: ćwl 
czeulą karne. CHŁOSTĘ, zmniejsze­
nie racji żywościowej, twarde łoże, 
PRZYWIĄZANIE DO SŁUPKA.

Areszt i roboty karne przedłużają 
pobyt w obozie o przynajmniej 8 ty­
godni, kary poboegoe o co najmniej 
4 tygodnie. JEŃCY SKAZANI NĄ OD­
OSOBNIENIE PRZEZ CZAS DŁUŻ­
SZY W OGÓLE NIE MOGĄ BYĆ 
ZWOLNIENI**.

Pod ostatnim z punktów, po­
dobnie jak pod regulaminem wl 
dnieją podpisy komendanta o- 
bozu, d-cy grupy S, A. Eicke*go 
i adiutanta Weibrechta.

Podaliśmy ścisłe, może na­
wet nieco za suche tłumaczenie, 
powstrzymując się od wszel­
kich kpmentaFzy-

Uważamy, że przytoczone cy 
taty mówią same za siebie. A 
są to przepisy uormajge o- 
prócz nich istnieją jeszcze, jak 
wynika z przytoczonych para­
grafów — specjalne normy: kap 
ne.

Podkreślamy raz jeszcze, że 
ebóz w Esterwegen jest jed­
nym z lżejszych miejsc odosob 
nlenia i regulamin jego uchodzi 
za stosunkowo... łagodny

Resztę wniosków pozostawia 
my Czytelnikom.

■mmHumaWMmMinMMwmMMM.mnmKmwMmnnwwu

Czy oskarżony strzelał? 
Rewizja przytycKiego procesu

Izbą karną Sądu Najwyższego po­
stanowiła zażądać opinii biegłych w 
sprawie czojowego skazanego o u- 
dzial w głośnych zajściach w Przyty­
ku, Szufimą Leski.

Leskę skazano pod zarzutem strza­
łów do śp. Więśniaką ną 6-letiiie wię­
zienie. Sprawa ta przeszła przez 
wszystkie instancje.

Jąż taką rozpatrywania jej przez 
Sad Naiwyżs?:j’, ą przed rozstrzygnię­
ciem skąrgi kasacyjnej, wp|ynę|o po­
danie o rewizję procesu, wniesione 
przez obrońcę, adw. Szumańskiego. 
Opąfte ono byjo ną mątemątycznym 
wyliczeniu odległości, z której padl 
śmiertelny strzał, co wskazywać mia­
ło ną niemożliwość oddania tego 
strzału przez oskarżonego.

Początkowo podanie o wznowienie 
procesu pozostało bez biegu ze wzglę­
du ną fo, że wyrok co do winy nie 
by| jeszcze prawomocny. Po odrzu- i 
ceniu skargi kąsącyinei starania o re-1 
wizję procesu wznowiono, tak, że o-'

becnie Sąd Najwyższy zdecydował 
zwrócić się po opinię dwóch najwy­
bitniejszych specjalistów w dziedzinie 
medycyny sadowej, prof. Wachhotzą 
z Krakowa i prof. Steinhauza. Po na­
dejściu tych opinii zapaść ma decyzją 
co do rewizji procesu.

3.000 listów 
nie przyjęła Litwa
Korespondencja z Litwą nie 

zostąla jeszcze nawiązana, Li­
sty wysyłane na Litwę zostąją 
pocztą odwrotną zwracane.

Do tej pory zwrócono 3.00Q 
listów.

■- -■........!- ■.WWW
Qnuffiru ńańleeto eiuto. tyipę-wwery t9ny. wozml
Platęry Czturńtieści r«ł „THNMOMAB-
ZIELNA 31 PH)
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TEATR, MCZZyfOl, KflO

RADIO KINA ZEROiKRANOWC.

PIĄTEK. 22.4.1938 R.
WARSZAWA I.

odbywa się

nie dało

Kina oznaczone gwiazdką rozpoczynała »•- 
ante o godz. SeJ. Pozoztale o godz. «-oJ.

ręki jednego 
wystartował

góry. Po 
w c Ii ni u-

nę, i o tęsknotach młodej dziewczyny, 
co pokochała niewiernego chłopca".

„Dźwięczna dajna dziewczyny — li 
lijki wszystko pamięta, wszystko wy­
śpiewa, o wszystkim opowie, o wiel­
kiej przeszłości, o sławnych czynach 
starych ojców i o powszednich bie-

Informacje o filmach dozwolonych dla 
młodzieży — telef. 7-11-25.

dach, które nękały ziemię litewską. 
Wszystkie te dajny są piękne i dźwię 
czne i tkliwe, i nie nasłuchasz się ich 
dowoli, choćbyś słuchał dzień i noc 
całą".

Litewska pieśń ludowa przetrwała 
do dnia dzisiejszego a najbujniej roz­
wija się w okolicach nieskażonych 
kulturą miast, z dala od dróg i kolei.

Ośmiodniowy kurs modelarski w 
rządzony przez LOPP w okresie 
świąt Wiclkiejnocy przyniósł naszym 
modelarzom niebywały sukces.

We wtorek dnia 19 bm. odbyła się 
największa atrakcja kursu a miano­
wicie próba modelu z motorkiem. No­
wy ten model zbudowany na wzór 
szybowca zaopatrzony był w mały 
motor, którego sprowadzenie z Ame­
ryki wymagało 6 miesięcy czasu nie 
licząc kosztów. Po. wielu próbach u- 
stalono termin pierwszego lotu „na 
serio", na co grupa starszych mode­
larzy, licząca pięciu chłopców czeka­
ła z wielką niecierpliwością na zaim­
prowizowanym „lotnisku" w Mogiel­
nicy, bo tam właśnie 
kurs.

Prsyimowana bardro aoraco przez publl- 
CTnoti komedia F. Maurlac'a „Azmodeuzz" 
grana bądite nadal priei wszystkie wio- 
exory orai w najbliższe niedziele po połud­
niu w semei premierowej obsadzie, w 
reżyserii i x udziałom Marii Prxvbvlko-Ootoc- 
klej oraz pp. Żabczyńskie), Kurylukówny, 
Soneckieao, Wilamowskieao, Bogusińskle- 
ffo. Derenia i dwojga młodocianych arty­
stów.

19.00 Tallin. Koncert symfoniczny.
19.35 Wiedeń. Koncert symfoniczny. W 

programie m. in. IX symfonia Beethovene.
20.30 Oslo. Koncert europejski.
20.30 Paris PTT. Koncert symfoniczny.

O godz. 10 min. 4 ? 
ze starszych, modelarzy 
model do lotu na długotrwałość. Za­
warczał motorek, w który uprzednio 
wlano... kilka naparstków benzyny I 
— model ruszył w powietrze. Po kil­
ku minutach mikroskopijny samolocik 
osiągnął wysokość ponad dwieście me 
trów. Zdawało się, że będzie to jego 
rekordowa wysokość, gdy tymcza­
sem obserwujący z dołu zauważyli, 
że model „złapał tennikę", czyli do­
stał się w jakiś prąd wstępujący, któ­
ry zaczął go podnosić do 
kilku minutach model znikł 
rach.

ŚRODA 20.4.1938 R. 
WARSZAWA I.

Pleśń „Kiedy ranne wstał* zorze**. 
7.00 Dziennik

Kapitalna „Dama od Maksyma", arcydzie­
ło far«w francuskie! w nowvm ujęciu na see 
nie Teatru letnieao, podbiła Warszawę, 
stalae sł* najatrakcylniejszym widowiskiem, 
rozrywkowym bieżaceno sezonu. Mira Zi­
mińska w arevkreaeii tytułowej. Znicz, Żab­
czyński, Golla, Bukoiemska, Grabowski, 
Frenkiel, Morozowie*. Tomasik, Norski, Kar- I 
ezewski, Słublcka, Masłowska i Jakobińska I 
twon* nleporównay koncert humoru.

Długotrwałe oczekiwanie__ ____
żadnego rezultatu. Organizatorzy im­
prezy postanowili prosić Polskie Ra­
dio. aby ogołslło w komunikatach o 
zaginięciu modelu. Wyznaczono na­
wet nagrodę za dostarczenie modelu 
do okręgu warszawskiego LOPP tym 
bardziej, że motorek m.xielu był bar­
dzo drogi.

Tymczasem po godzinie przyszła 
wiadomość, że model... znalazł się.

ATLANTIC (Chmielna S3): „Dzisiaj I law.

ACRON (Żelazna 44): „Dziewczęta z No­
wolipek" I „Zdemaskowany bokser".

AMOR (Elektoralna 45): „Siódme niebo" I 
„Jedna na milion".

o ANTINEA (Żelazna II): „Kościuszko pod 
Racławicami" I „Zaczarowane królestwo .

AS (Grójecka 54): „Na Sybir" I kolorowa

o BAtTTK (Chmielna 9): „Pani Walewska". 
CXPITOL (Marszałkowska 125): „Wrzos".
o CASINO (Nowy Świat 50): „Przygoda 

pod Parytem".
COLOSSEUM (Nowy Świat 19): „łzczątll- 

wa trzynastka"
+ EUROPA (Nowy Świat S3): „Obcym 

wstęp wzbroniony".
FEMINA (Leszno 35): „Ostatni alarm".
+ IMPERIAL (Marszałkowska 54): „Płynne 

złoto".
PALLADIUM (Złota 7): „Pensjonarka".
PAN (Nowy Świat 40): „Królowa przed­

mieścia".
PAN (Nowy Świat 40): „Buziaczek".
* RIALTO (Jasna 3): „Perły korony".
* ROMA (Nowogrodzka 49): „Królestwo 

zakochanych*.
STTLOWT (Marszałkowska 112): „Zbłądzi­

łam".
* STUDIO (Chmielna 7): „Szalona Claudet. 

te".
ŚWIATOWID (Marszałkowska 111): „Żółty 

pirat".
VICTORIA (Marszałkowska 104): „Kobiety 

nad przepaścią*.

zu.su Wieta Lima. „fra Oiavolo" — opera 
Aubera.

20.30 Londyn. Reg. Koncert orkiestry fllh.
20.55 Hllversum II.y Koncert symfoniczn 

pod dyr. Van Beinuma.
21.00 Mediolan. „Don Carlos" opera Ver- 

diogo (tr. z Wenecji).
21.15 Budapeszt. Recital fortepianowy Erno 

Dohnanyl'ego.
21.30 Luksemburg. Koncert symfoniczny.

Pleśń „Kiedy ranna wstafą zorze";

Nowinki teatralne
W sobotą 23 bm. na inauguracją pośwłą- 

tecznego sezonu wiosennego Teatr Wielki 
wystawia w nowej inscenizacji operetką 
Kalmana „Manewry jesienne" w iwieiKel 
reżyserii Niewiarowicza z Karwowska na 
czeto wyborowego zespołu.

Dziąki możliwościom Inscenizacyjnym Te­
atru Wielkiego widowisko to bądzie utrzy­
mane na wysokim poziomie, dając satysfak­
cją zarówno miłośnikom wysokiego kunsztu 
śpiewaczego, jak i szerokim sferom publicz 
ności, łaknącej miłe) rozrywki teatralno).

Śwież© wystawiona przez Teatr Narodowy 
komedia bohaterska „Cyreno de Bergerac" 
odrazu zyskała wielkie powodzenie. Na do­
tychczasowych przedstawieniach ,,Cyrano" 
zapełniał całkowicie widownią reagującą 
żywiołowo zarówno na sentyment i boha­
terstwo, jak i pogodną werwą, humor i bra 
wu-ą tego wspaniałego utworu.

MAtE GUI PRO QUO: „Skąd swąd" Z U- 
działem całego zespołu.

CAFE CLUB: Szopka polityczną.
ROSYJSKIE STUDIO DRAMATYCZNE: „Burta" 

Ostrowskiego.
KONSERWATORIUM: Dzisiaj o godzinie 

20.15 wystąpi w sali Konserwatorium z reci­
talem fortepianowym po raz pierwszy w 
Warszawie pianista amerykański Frank Bis­
hop, który wykona program złożony z li­
tworów Bacha, Beethovena (sonata op. 111) 
Chopina, Faure, Aibeniza i Skriabina.

FILHARMONIA: W nadchodzący piątek od 
bądzie sią koncert symfoniczny pod dyrek­
cją Georges'* Georgesco. Solistą bądzie 
Szymon Goldberg. Goldberg wykona z or­
kiestrą dwa romanse skrzypcowe Beetho­
vena i koncert Mendelssohna. W cząści or- 
kieshrowej usłyszymy trzecią symfonią 
Brahmsa i fragment z baletu „Wakacje Nin- 
ki" Adama Wieniawskiego.

BIS (Elektoralną 21): „Ucieczka Tarzane" i 
Flip I Flap.

CZARY (Chłodna 29): „Śmierć czyha w 
dżungli".

EDEN: „Bohaterowie Sybiru** I „Błękitny 
ptak**.

KUTE ((Barszałkowska 81-a): „Ordynat Mi- 
chorowski*.

FAMA (Przejazd 9): „Zielone pole".
FILHARMONIA (Jasna 3): „Gdy zakwitły 

bzy".

6-15 ______ ____  ___ _ ____ _
6.20 Gimnastyka; 6.40 Płyty; 7.00 Dziennik 
poranny; 7.15 Płyty; 11.57 Sygnał czasu; 12.00 
Audycja południowa; 15.00 Wiad. gospod.; 
15.45 „Mój śwarny'* opowiadanie dla dzie- 
ci; 16.00 Rozmowa z chorymi; 16.15 Koncerl; 
16.50 Pogadanka aktualna; 17.00 „Wśród naj­
młodszych obywateli**; 17.15 Recital forte­
pianowy; 17.50 Przegląd wydawnictw; 18.00 
Wiad. sportowe; 18.10 Nowe piosenki fran­
cuskie; 18.35 Audycja dla wsi; 19.00 Duet 
mandolinowy; 19.50 Płyty; 20.15 Dzienik wie­
czorny; 20.30 Koncert; 21.30 Koncert rozryw­
kowy; 22.50 Ostatnie wiadomości.

WARSZAWA II.
13.00 Płyty; 14.00 Parą informacyj; 14.10 

Płyty; 151.00 Reportaż; 15.15 Wiad. sportowe;
15.20 Zespół salonowy Józefa Stena; 18.00 
Utwory kameralne Ludw. Beethovena; 18.59 
Muzyka taneczna: 19.55 Zycie kulturalne sto­
licy; 22.00 Z problematyki literatury chłop­
skiej; 22.15 Płyty; 22.30 Muzyka taneczna; 
23.30 Płyty.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE.

6.15
6.20 Gimnastyka. 6.40 Płyty.
poranny; 7.15 Płyty; 11.57 Sygnał czasu; 12.03 

{Audycja południowa; 15.50 Wiad. gospodar­
cze; 15.45 Pogadanka dla dzieci; 16.00 Or­
kiestra salonowa; 16.50 Pogadanka aktualna; 
17.00 Służba wojskowa jako zawód; 17.15 
Muzyka kameralna; 17.50 „Przygotowanie 
młodzieży szkolnej do obrony kraju we 
Włoszech"; 18.00 Wiad. sportowe; 18.10 Kon­
cert; 18.35 Audycja dla wsi; 19.00 „Grześ" 
nowela; 19.20 Pieśni w wykonaniu Janiny Hu 
perłowej; 19.35 O czynach nierozważnych; 
19.50 Pogadanka aktualna; 20.00 Muzyka ta­
neczna; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Poga 
danka aktualna; 21.00 Koncert chopinowski 
21.45 „Nieprzemijający urok poezji" kwa­
drans poetycki; 22.00 Konkurs chórów re­
gionalnych; 22.55 Płyty; 22.50 Ostatnie wiad 
dziennika wlecz

WARSZAWA II.
13.00 Płyty; 11.00 Parą Informacyj; 14.10 Pof 

ska muzyka instrumentalna; 15.09 Pogadanka 
gosp. „Szkło i porcelana". 15.15 Wiad. spor 
Iowę; 15.20 Zespół Stefana Rachonia; 18.00 
Koncert solistów; 18.50 Płyty; 19.55 Zycie kul 
turalne stolicy; 22.00 „Pionierskie peryferie 
teatru"; 22.15 Muzyka taneczna; 25.05 Moty 
wy obce w muzyce francuskiej.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE.
19.00 Radio Romania. „Parsifal" — oper? 

Wagnera (tr. z Opery).
20.00 Sztokholm, Koncert symfoniczny. 
20.00 ------------- ~ ‘ ------------------
20.15 
20.50 
21.00

opera

Droitwich. Koncert symfoniczny. 
Bruksela franc. Koncert symfoniczny 
Strasburg. Koncert symfoniczny. 
Rzym. „Die Frau ohne Schatten" — 

A. Straussa.
CZWARTEK 21.4.1938 R.

WARSZAWA I.
6.15 Pieśń ^Kiedy ranne wstają zorze"; 

6.20 Gimnastyka; 6.40 Płyty; 7.00 Dziennik 
poranny; 7.15 Płyty; 11.57 Sygnał czasu; 12.00 
Audycja południowa; 15.00 Wiad. gospod.; 
15.45 Rozmowa muzyka z młodzieżą; 16.15 
Koncert muzyki operowej; 16.50 Pogadanka 
aktualna; 17.00 „W pracowni botanicznej'* 
reportaż;. $ 17.50 Poradnik sportowy; 18.10 
Skrzynka ogólna; 18.55 Audycja dla młodzie­
ży wiejskiej; 19.00 Teatr wyobraźni: „Ifige- 
nie w Aulidzie"; 19.50 Pogadanka aktualna; 
20.00 Koncert rozrywkowy; 21.45 „Z moleoo 
warsztatu'* szkic literacki; 22.00 Twórczość 
Karola Szymanowskiego; 22.50 Ostatnie wia 
domości dziennika wiecz.

WARSZAWA II.
15.00 Tańce stylizowane; 14.00 Parą In- 

formacyj; 14.10 Koncert solistów; 15.00 Jak 
spędzić święto?; 15.10 Wiad. sportowe; 18.00 
Koncert muzyki polskiej; 18.55 Płyty; 19.55 
Zycie kulturalno stolicy; 22.00 „Twórca pers­
pektywy — Uccello"; 22.15 Płyty.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE.
20.00Bruksela flam. „Złoto Renu" — opera 

Wagnera (tr. z Teatru).
20.30 Strasburg. „Dzwonnik z Notre Dame" 

opera Masseneta.

Niezwykły wyczyn modelu lotniczego

1 godz. 21 minut w powietrzu
Pierwsza próba w Europie

FLORIDA (Żelazna 61): „Dorożkarz Nr 13" I 
„Rapsodia cygańska**.

FURUM (Nowmiarska 14): „Trafalgar" i 
„Jedna na milion*'.

HELIOS (Wolska 8): „Ułan ks. Józefa** 1 
dodatki.

HOLLYWOOD (Hoża 29): ..lenoo nołłurnó" 
ITALIA (Wolska 32): „Kraj miłości". 
JURATA (Krakowskie Przedmieście 66): 

„Dorożkarz Nr 13" i „Śmiertelni wrogowie".
KOMETA (Chłodna 49): „Kościuszko pod 

Racławicami" i rewia.
KINO PARAFII SW ANDRZEJA: „Król kró­

lów*'.
NOWA TOMBOLA (Marszałkowska 34): „U- 

cleczka Tarzana" i „Matura".
4* MAJESTIC (Nowy Świat 43): „Niewiniąt­

ko**.
♦ MARS (PI. Inwalidów): „Ułan ks. Józe­

fa".
MASKA (Leszno 70): „W sieci wywiadu" > 

„Pat i Patachon".
MEWA (Hoża 38): „Trójka hultajska** I „Je­

dna na milion".
♦ MIEJSKIE (Hipoteczna I): „Zycie ulicy".
MUCHA (Długa 10): „2 dni w raju** I kolor, 

dodatki.
♦ PPAckix OKO (Zygmuntowska 10): „Gdy 

kwitną bzy”.
TRIANON (Sieklewlcza 8): „Panowie z to 

warzystwa" i „O czym marzą kobiety**.
+ POPULARNY (Zamoiskiego 20): „Dziew* 

ct**» r Nowolioek" I rewia.
PRAGA (Targowa 71): „Halka**.
RCNA (n»łi„a 9): „Skł^mełam*..
ROXV (Wolska 14): „Robert i Bertrand” 

I dodatki.
n'W'»a (Leszno 2): „Rycerze stepu" i 

dodatki.
SOKÓŁ (Marszałkowska 49): „Dorotkarz Nr 

15".
SORENIO (Krypska 34): „Bohaterska bry 

gada" I „Dwa urwisy Pat i Patachon".
ŚWIAT (Suslna 4): „leh stu I ona ładna". 
SFINKS (Senatorska 29): „Huragan".
STRFNA (Intynlerska 2): „Ostatni pociąg 

z Madrytu".
KWIT (Nowy Świat 19): „Ułan ks. Józefa*. 
Tnsi (Puławska 39): „Dziewczęta z Nowo­

lipek*.
UCIECHA (Zolla 72): „Romans szulera". 
UNla (Dzika »): „Za kulisami" l rewia. 
WANDA (Mokotowska 73): „Panna Liii" *

WIELKI: Dili „Straszny dwór" Moniuszki 
z Hupertowę, Plalownq, Wejslsem I Mossa­
kowskim. Jutro „Pan Twardowski'*.

NARODOWT: „Cyrano de Bergerac" Ro- 
»randa z J. leszczyńskim w roli tył.

POLSKI: „Gałązka rozmarynu" Z. Nowa- 
kowsktego. Jutro „Pygmalion" Shaw'a.

LETNI: „Dama od Maksyma" z Zimińska, 
Zniczem, Grabowskim.

NOWY: „Dar poranka" Forzano w ret. 
Cwojdzińskiego z lubieńska i Rótyckim.

MAŁY: Komedia Fr. Maurlaca „Asmodeusz" 
z Przybyłko-Potocką.

ATENEUM: „Szóste piytro" z Jaraczom. 
MALICKIEJ: „Jastrząb wiród gołąbi" J. A. 

Hertza.
KAMERALNY: „Niewiniątko".
INSTYTUT REDUTY: Komedia Cwojdzińskie­

go „Teoria Einsteina".
„>.15": „Kslęina Fedora" z Messal.
WIELKA REWIA: „Dudek" z Fertnerom i Or- 

widem.

„Dźwięczna*’ „dajna** o wszystkim głosi** 

Litewska pieśń ludowa 
najlepiej charakteryzuje Litwina

Psychikę Litwina najłatwiej poznać' mglistej jesieni, i o cierpieniach mlo- 
studiując litewskie , pieśni ludowe.! dego chłopca, wyruszającego na woj- 
Znaidziemy tam bowiem odbicie cha­
rakteru Litwina, jego narodowych i 
kulturalnych cech, opisy zwyczajów i 
obyczajów, przesądów.i wierzeń, się­
gających w głąb pogańskiego średnio­
wiecza Litwy. Giętki, śpiewny język 
litewski, w poezji ludowej wykazuje 
cale swoje bogactwo a dominująca w 
pieśniach liryka wiele mówi o uczu­
ciowości mieszkańca nadniemeńskich 
puszcz.
W pieśniach ludowych zwanych „daj 

nosami" dominuje pierwiastek lirycz­
ny; eposu heroicznego litewska twór­
czość ludowa nie zna. mimo iż bogata 
przeszłość historyczna, obfitująca w 
wiele wojen, mogłaby dosarczyć dużo 
materiału. Są wprawdzie pieśni histo 
ryczne, ale i one w swoim charakte­
rze nie wiele odbiegają od pieśniar- 
stwa lirycznego, które najchętniej jako 
temat obiera miłość — czystą, subtel­
ną, obyczajną, pozbawioną niezdrowe 
go erotyzmu.

Ale nie tylko uczucie miłości, sło­
neczne dnie i księżycowe noce, nad­
morskie brzegi i jeziorne tonie, pach­
nące łąki i lasy opiewają Litwini w 
swych dainach. Znaleźć możemy rów­
nież w pieśniach ludowych bogate opi 
sy obrzędów, zwłaszcza weselnych, 
opisy pracy i zabaw, tańców, rozry­
wek i żartów. Nawet smutek, płacz i 
żal za utraconym opiewa litewska 
pieśń pogrzebowa, zwana w tym wy­
padku już nie „dainosem" ale „rau- 
dosern". A oto próbka litewskiego, ty­
powego„dainu";

Nad morzem, nad przystanią
biała góra się wznosi. 
Na górze, na pagórku 
stoi dąb zielony. 
Popłynąłem tam biedny 
objąłem ją rękoma. 

.O dębie mój. kochany 
Czy.mi się w ojca nie zmienisz?
Czy.się .zielone gałęzie
w białe ręce nie zmfenią?
A zielone twe liście/ - - - - - ■
na przyjazne słowa?
A odszedłem stąd biedny, • ■
plącząc łzy gorzkimi, 
bo się dąb nie zmienił 
w ojca kochanego. 
Ni zielone gałęzie 
w białe ręce jego, 
ni zielone liście 
na przyjazne słowa.
Według podań litewskich, jak pfsze 

największy poeta współczesnej Lit- 
Wy, Vincas Kreve (Mickevicius) ist­
nieje na Litwie kraina pieśni, kraina 
Dajny, uroczy zakątek poezji, śpiewa­
nej prze,z cudne litewskie dziewczę­
ta.
’ „I wczesnym porankiem — jak mó 
wi poeta — i późnym wieczorem 
dźwięczą ich dajny; dźwięczą i w 
ciemnych lasach, i na łąkach zielo­
nych, gdzie siano grabią, i na polach 
szerokich, gdzie młode żną żytko, i 
w wiśniowym sadzie, gdzie tęsknią 
za młodymi chłopcami. O, bo dźwięcz 
na dajna o wszystkim głosi, o wszyst 
kim wspomina; i o jasnej wiośnie 1 o

(039)

Byl nawet ktoś, co zanotował czas 
lądowania godzinę 11 miii. 25, Model 
utrzymał się w powietrzu godzinę i 
21 minut Wylądował w okolicy Ko- 
zietuł, a więc w odległości około 5,5 
do 6 km od miejsca startu.

Zbędnym byłoby dodawać, że wieść 
tę cały obóz modelarski w Mogielni-

cy powitał z wielką radością, bo nie 
tylko, że model nie zginął i nie uległ 
zniszczeniu, ale dokonał pięknego wy 
czynu,przynosząc chlubę naszym m|o 
dym modelarzom.

Była to pierwsza w Europie próba 
tego rodzaju.

LEKARSKIE
GABINET ELEKTROLECZNICZY

LECZENIE CHOROB SKÓRNYCH 
promieniami granicznymi Bucky'ego
ŚNIADECKICH 12. Telet. 9.65-22. 

(003)

ZURAKOWSKi
WENERYCZNE, skórne płciowe. — 
Kobiety przyjmuie lekarka Dr. A. 
RATAJ. CHMIELNA 25, 8 r. - 8 w- 
Niedz. do 1-ej. GABINET ELEKTRO- 
ŚWIATLOLECZNICZY. Diaterma - 

krótkie fale. d’ARSONVAL i in 
(0013)Przychodnia Specjalna dla ci rych a

PŁUCA i SERCE
ul. Marsz, --ha 3, tel. 3.00-22. R. .- 
gen. Odma sztuczna. Porada wraz z 
prześwietleniem. Czynna od 12—8 w

Wezwania na miasto (007)

Przychodnia specjalna dla chorych na
PŁUCA i SERCE
SENATORSKA 28/30. Rentgen. Odma 
sztuczna. Elektrokardiograf. Porada 
wraz z prześwietleniem. Wezwania 

na miasto: TEL. 5.93-33 (001)

Dr Z. Fajcyn .‘E™° 36
w niedzielę do 2-ej

Weneryczne, płciowe, skóry
w LECZNICY. LESZNO 117 

(005)

L fc C Ł N 1 c A rtA 
Z*ł-C H Ł O D N A-
Choroby V> . - „NE, Skórne, M*

czopłciowe, Światłoiecznictwo.
Codziennie od 9 r. — 9 w. w niedziele 

. 'wieta do godz. 1-ei n< not (O06)_

SPECJALNA przych. dla chorych na
D VI If A porada waz z 
■ kULA prześwietleniem
W-wa, Marszałkowska 49; tel. 9.00-09, 

godz. 10-1. 3—7. (0011)

LECZNICA wyłącznie dla

REUMATYKÓW 
.TRETYKÓW

czynna od 10—1 i ' Wierzb'*" 
(oo?L,

Specjalna TnlsfU/S *1 K
lecznica chorób LUICJUKn WĄTROBY 
i przemiany materii. Prześwietlenia, 
analizy, wizyty na miasto. Marszał­
kowska 99. Od 9 do 8 w. Niedziela

10 — 1. Telefon 9.79-09. (004)

Si-. Boles)iw HERMAN
AKUSZERIA I CHOROBY KOBIECE 

poradnictwo, operacje ,
Koszykowa 10 m. 2goO2.‘ft.S

(009)
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Wyjątkowo ciekawy projekt prze-

do-

WĘDLINY ST. TURKOWSKIEGO

GDYNIA 20.4. Wczoraj przybył ao 
Gdyni z południowej Ameryki ss ,,PuT

W związku z nadchodzącym dniem 
maja przeprowadzono liczne aresz- 

ismym terminie.
Winni niestawiennictwa do poboru podle-

by- 
dr>-

łaski", przywożąc około 200 posaże- 
rów i 2 tys. ton ładunku. W drodze 
wysiadło z „Pułaskiego1* również o- 
kolo 200 pasażerów różnych narodo­
wości.

W drogę powrotną ss „Pułaski1- ucm 
je się 27 bm.

Na bruku warszawskim znaiazi >ię 
spryciarz, który wypowiedział wojnę 
klerowi katolickiemu, i, żeby mu ła­
twiej było ..nabijać bliźnich w butel­
kę". przebiera się w sutannę. Jest to 
niejaki Jan Chudzik, mariawita, który 
jako duchowny tej sekty odwiedza 
mieszkańców stolicy, kolportując mię 
dzy nimi „religijne" druki. Ponieważ 
szary kolor mankietnicki zmuszał by 
niektóre gosposobie do brania w ręce 
trzepaczek, więc sekciarski „kombi­
nator" ubiera na wierzch czarny strój 
katolickiego księdza. Jakiś bystrooki 
obywatel dostrzegł jednak

RABEK SZAREJ SUTANNY 
spod czarnej rewerendy i unć pana 
Chudzika zdemaskował. Wprawdzie 
Chudzika mógł każdy łacno zdema­
skować po treści kolportowanych 

S K U E P Ys Senatorska 6 róg Miodowej, teł. 6-74-27 
Stalowa 28. tel 10-12-47

W YTKOR KI At Praga Środkowa 11. tel 10-15-21

nio w związku ze sprawą koncesji na 
tę trasę.

Zarząd miasta domaga się już od 
dawna odsunięcia kolejki do Wilano­
wa. Żądanie to jest sprzeczne z inte­
resami mieszkańców stolicy oraz Je­
ziorny, Klarysewa, Konstancina, Sko­
limowa itd. Izba przemysłowo - han­
dlowa wypowiedziała się już w tej 
sprawie. Obecnie, jak się dowiaduje­
my, wysunięto wyjątkowo ciekawy 
projekt, ułożenia nowych torów na tra 
sii do Wilanowa, przez Siekierki, któ 
re w przyszłości mają być parcelowa­
ne, do wiaduktu ks Poniatowskiego. 
Taka trasa byłaby bardzo dogodną, 
bowiem połączenie nad brzegiem Wi­
sły ułatwiłoby zaprowadzenie kolejki 
zmotoryzowanej dla zaludnionej czę­
ści powiatu od szosy do brzegu Wi­
sły (wsie Gazy, Czernidła. Cieciszęw 
itd.).

więc ogłoszenie ukazało się tyl­
ko na prowincji.

Było to jednak oszustwo tyl­
ko połowiczne, gdyż wszyscy 
zamawiający istotnie otrzymali, 
po nadesłaniu należności, prze­
syłki z kuponami. Rzecz w tym 
że paczki zawierały bezwarto­
ściowe tanie materiały bławat- 
ne, niezdatne nawet na uszyciw 
zwykłej damskiej spódniczki. 
Męskiego ubrania w żadnym ra 
zie z tego uszyć nie było moż­
na. Wartość przesyłki nie prze­
kraczała 5 złotych, a spryciarz 
kazał sobie przysyłać na ten cel 
od 30 zł wzwyż.

Sprawa znalazła się w rę­
kach policji, która ustaliła, że 
frapujące ogłoszenie do pism 
dal Szulman imieniem Herszci, 
pochodzący ze Lwowa, karany 
już wielokrotnie oszust.

nych, którzy wysłali zamówie­
nia pod adresem H. Szulmana, 
zamieszkałego w jednym z pod 
rzędnych hoteli warszawskich. 
Mieszkaniec Warszawy mógł­
by był łatwo sprawdzić, że jest 
to hotel podrzędny, w którym 
by reprezentant angielskich fa­
bryk nie zamieszkał, zresztą 
mógłby naocznie przekonać się 
jaki to był „przedstawiciel1*.

W niektórych gazetach pro­
wincjonalnych ukazały się ogło 
szenia o okazyjnym nabywaniu 
tanich kuponów na męskie garni 
tury Miały to być angielskie 
materiały po cenach niższych 
•d krajowych

Aczkolwiek musiało to wy­
dać się podejrzane przecież zna 
lazło sie bardzo wielu naiw-

Po wódkę oczywiście po- ] (kat. A), slotye odpowladnlo udokumento­
wane podanie do komisariatu riadu na m.

Centralne ewidencje
cudzoziemców w Polsce

W wykonaniu rozporządzenia Pre­
zydenta RP o cudzoziemcach, władze 
administracyjne przystępują do zało­
żenia centralnego rejestru wszystkich 
obywateli państw obcych, przebywa­
jących i zamieszkałych w Polsce,

Rejestr ten prowadzony będzie 
brzcz Ministerstwo Spraw Wewn, Po 
cząwszy od dnia I czerwca rb. sta- 
rr>stwa przesyłać będą ministerstwu 
dane dotyczące rejestracji cudzoziem­
ców 

Za tanie pieniądze, psi mięso jedzą”

Bronislaw Kędzisz z Utraty poszoat 
w odwiedziny do swego przyjaciela 
na Targówek, Wacława Koperskiego 
(Księcia Ziemowita 24). Nic zastał go. 
Mieszkanie jednak było otwarte i znaj 
dowal się tam. widocznie speszony, 
jakiś miody człowiek, który przedsta­
wił się Kędziszowi jako siostrzeniec 
Koperskiego.

- Wuj wyszedł na chwilę, ale nic 
ma go dość długo, a ja nie mam cza­
su czekać. Dobrze, że pan przyszedł, 
będę mógł więc odejść i przyjdę póź­
nie).

Zmierzył ku drzwiom, ale Kędzisz 
nic zgodził się na to. Nic dlatego ażs. 
by podejrzewał, iiż rzekomy krewniak 
Koperskiego nie mówi prawdy, ale po 
Prostu i jemu itic uśmiechało się zo­
stać samemu w mieszkaniu przyjacie­
la, który Bóg wie kiedy wróci...

— Wuj wróci zaraz na pewno — 
nalegał młodzieniec, ale ostatecznie 
mogę zostać i tymczasem mogli 
śtny sobie wypić. Może się pan 
łoży..,

Kędzisz chętnie na to przystał i 
łożył się kilku złotymi do wódki t 
Przekąski.

■ szedł sprytny młody człowiek.

tc-wania wśród działaczy lewicowych.
Aresztowania te obejmowały głów­

nie ośrodki przemysłowe ni. in. To­
maszów Mazowiecki; gdzie zatrzy­
mano 32 osoby, ż ejzego kilkanaście 
przetransportowano do więzienia w 
Piotrkowie. Pośród ttich znajdują się 
dwaj znani działacze „Bundu” Szmul 
Piperman i Jakub Taneman.

W roku bieżącym *1 maj przypada 
w niedzielę, po raz pierwszy od kilku 
lat. Z tego względu spodziewane jest 
zwiększenie w znacznej mierze ucze­
stników dorocznego pochodu.

Ale prawic w tej samej oliwili .wró­
cił Koperski. Kędzisz opowiedział mu...

— To nie żaden siostrzeniec, to 
złodziej...

Obaj panowie wybiegli z mieszka­
nia. Pobiegli za' szybko oddalającym 
się sprytnym młodzieńcem Dogonili 
go i przede wszystkim porządnie o- 
bili... Kędzisz nic mógł sobie darować 
tego, że własnoręcznie dal złodziejo­
wi na wódkę.

Potem odprowadzili go do komisa­
riatu, gdzie rozpoznano w „siostrzeń 
cu" nigdzie me meldowanego Aleksam I budowy trasy kolejki Warszawa — 
dra Nowaczyka. Wilanów — Chylice wysunięto ostac-

i wojskowego zarządu miejskiego.
Gdyby okollctnoscl do prawa odroesenie 

powstały po upływie tych 14 dni, podenle 
winno byc zglosione najpełniej w 4 tygod­
nie od chwili usyskenie wiadomości o tych 
okollcinotciach. Podania mogę wnosić nie 
tylko poborowi, ale i ctłonkowle ich ro­
dzin: ojciec, matka, matka nieślubna, ditad 
kowie, babki, bracia, slostyy takie nieślub­
ne, oras ich ustawowi zastąpcy.

Poborowi starający slą a odroczenie ter­
minu slutby z tytułu studiów, wtnni złoiyC 
w terminach wzmiankowanych podania z za 
łączeniem Odpisów orzeczenia komisji pobo 
rowej o zaliczeniu do koŁ A, potwiadczonla 
zakładu naukowego, do którego poborowy 
w danym roku ucząsącza. Terminatorzy akia 
deje poświadczenia stowarzyszeń handlo­
wych lub przemysłowych, poświadczono 
przo zwładze przemysłowe lub Izbo prze­
mysłowo-handlową.

Starający slą o przedłużenie dotychczaso­
wych ulg lub o przyznanie mu prawa do S- 
mleslącznej slutby wojskowej, winni zlotye 
podania do komisariatu rządu najpóźniej do 
1 lipce rb. O Ile podanie o odroczenie lub 
udzielenie ulgi nie zostało w terminie do 

I* wcielenie rozstrzygnięte, poborowy podle­
ga powołaniu do czynnej slutby na rOwni 

uia ogrouu zootogicanegu w warsza-,** '"”7"" poborowymi i w tym
w e piękny okaz sępa południowo - -J W|BR| Bl.,ław(,BB(rtw, poal..
merykańskliegO, którego ofiarował j&-|gajq surowej karze przewidzianej w usta« 
den z kolonistów polskich.

Sprytny złodziei i nieroztropny sasiad 
A Kiedy powrócił.

Kolejka zmotoryzowana na wyb zeiu 
Ciekawy projekt przebudowy trasy

Ulgi kole owe
od 1 maja

Poczynając od 1 maja koleje wpro­
wadzą następujące ulgi przejazdowe 
na sezon letni, obowiązujące do 30-go 
września:

1) bilety weekendowe z Warszawy 
do 39 (w r. z. 37) stacji podwarszaw­
skich, posiadających w pobliżu zale­
sione tereny. Ulga ta wyniesie 33 pro­
cent przy przejeździć w niedziele i 
święta za biletami powrotnymi i do­
stępna będzie dla wszystkich bez żad 
nych zaświadczeń. Wyjazd i powrót 
będzie musiał następować tego sa­
mego dnia:

2) dziesięciodniowe kolejowe biletv 
wycieczkowe ze zniżką 33 proc., obo­
wiązujące z Warszawy do 13 miej­
scowości.

Poza tym utrzymane będzie zarzą­
dzenie znoszące przepis o niedopu 

w 

Liczne aresztowania 
w związku z 1 maja

OKazyjne Kupno
okazało si^ Lwykłym oszustwem

przezeń oroszui aziaio się to 
zwykle po czasie, gdy po „księdzu" 
i śladu nie było. Sąd starościński nie 
długo zastanawia! się co z tym 
fantem począć i skaza! wydrwigrosza 
na miesiąc aresztu

Gdzie się bracie nie obrócisz, wszę 
dzie musisz się pilnować, czy nie czy­
ha na ciebie podstępny bliźni. Rekord 
sprytu pobił Stefan Legosz z Targów 
ka. bardzo często pojawiający się w 
księgach policyjnych, więziennych i 
sądowych Przechodził koło domu 
Franciszka Marczaka, i słysząc gwar 
w jego mieszkaniu, zajrzał tam z Cie­
kawości. Widząc, że jest sporo gości, 
wszyscy weseli i trochę nie panujący 
nad sobą z powodu zbyt głębokiego 
sondowania butelek monopolowych, 
usiadł sobie przy stole —

JAK SWÓJ.
Nikt się na obcym i nieproszonym go­
ściu nie poznał. Każdy brał go za kre 
wniaka innego z gości, a tymczasem 
Legosz penetrował damom torebki, 
panom kieszenie i obładowany grosi- 
wem zamierzał wycofać się z intere­
su, gdy ktoś, jeszcze jako tako trzeź­
wy, poznał się na gościu i wszczął 
alarm. Legosza setnie obito i ze śpie­
wem całej gromady zataszczono do 
komisariatu.

Jak więc widzimy eksperyment Le­
gosza, aczkolwiek niezwykle sprytny, 
nie udał się.A wszystko przez wódkę. 
Gdyby ten. kto zdemaskował Lego­
sza, wypił jej więcej, Legoszowj po­
szłoby jak z płatka. Są jednak eks­
perymenty. które nie udają się nawet 
po trzeźwemu, aczkolwiek cale gro­
mady ludzi silą się na to i całymi 
miesiącami, nieraz latanii, pracują nad 
ich urzeczywistnieniem. Tak jest z in­
stytucją

LEKARZY DOMOWYCH
w Ubezpieczalniach Społecznych. 
Wiesz, że boli cię ząb i walisz pro­
sto do dentysty, a tu stop. Trzeba naj 
przód do lekarza domowego. Bo mo­
że nie ząb cię boli? Może ci się tylko 
zdaje, że to ząb. Albo ha przykład 
boli cię oko. Przepraszam, ale nie ty 
możesz wiedzieć, czy to jest oko. Mo 
że to właśnie... a właśnie tylko le­
karz domowy może to stwierdzić Po­
woli jednak biurokracja ubezpieczalni 
przychodzi po rozum do głowy, bo 
zaczyna zastanowiać się, czy przy­
padkiem nie byłoby lepiej skasować 
lekarzy domowych i otworzyć małe 
ambulatoria z apteczkami na miejscu 
w różnych dzielnicach miasta. Za­
tem

NOWY EKSPERYMENT.
Jeżeli to spowoduje, źe ubezpieczeni 
pokochają tę szanowną instyutcję, to 
cel będzie spełniony.

Są atoli i takie instytucje, które cie 
sza sie specjalnym szacunkiem oby­
wateli, ale poszczególni jej przedsta­
wiciele bardzo często narażani są aa 
przykrości. I za co? Za sumienne 
spełnianie swych obowiązków. Kto 
chciałby, aby skasowano policję? 
Nikt. Nie daj Boże.

CO BY SIE DZIAŁO, GDYBY NIE 
BYŁO POLICJI.

Nawet złodzieje glosowaliby za poli­
cją. gdyby ogłoszono plebiscyt. Bo 
gdyby nie byio policji, ze złodziejów 
wióry by leciały, gdyby którego zła­
pano na kradzieży Jednym słowem 
policja potrzebna jest wszystkim 
Tymczasem znalazł się taki Antoni 
Franc, który puknął sobie kamieniem 
w petardę z calichloricum i siarki 
Byio to na ulicy Zaliwskiej. Posterun­
kowy zgromił Strzelca perswadując 
mu. że już po Wielkiejnocy i strzelać 
nie wolno. Franc uczuł się tym do­
tknięty bo wiadomo mu byio. że i 
w Wielkanoc nie byio wolno. Rzucił 
sie tedy na posterunkowego z nożetr 
ale posterunkowy nie w ciemię bity 
zwalił Franca z nóg. a potem, jak 
barana. jako że Franc byl „pod ga 
zerti", odwiózł <Jo komisariatu, i. I-

(08)
OSV prasy, polecające firmę moją szpitalom, zakładom gastron., pensjonatom 

* Ursom it.p. s'w<crdzaią najwymowniej wyjątkową dobroć i zdrowotność wędlin 
k U « I n € T A L CENY KONKURENCYJNE

Powrócił ss „Pułaski*' 
przywożąc sępa dla Zoo

F ITFIF lak,a TaP'cers,(J-Meblowy Stefan Taras TflnriflNY
1 I LLL W-w, Mokotowska 58 s'c'cp) Telef. 9-52-36 I HrlL4ll

(020)

' FBI? Stylowe i nowoczesne, oraz wysprzedaż dawniejszych fasonów U EDI )2
' BIL za bezcen Wt. KUCICKI Marszałkowska 145 tel. 504-68 IłllOll 

(023)

Wprawdzie fałsiywe, ale...
ulgowe bilety do kina

Przed jednym z wytwornych kin 
stołecznych, cieszących się dużą frek­
wencją, zjawił się nieznany osobnik 
sprzedając bilety po zniżonej cents. 
Miała to być okazja, bowiem pewne 
większe towarzystwo nie dopisało, a 
bilety zostały już wykupione. Niezna 
jomego wnet otoczyła gromadka kino­
manów, którzy w mig bilety rozku- 
p|li.

Okazało się atoli, że za tymi bileta­
mi nikogo do kina nie wpuszczono. 
B»!ety były sfałszowane. O oszustwie 
zawiadomiono policję, która z łatwo 
ścią odnalazła spryciarza, nie był to 
Iłowe i ni jego pierwszy występ. Byl 
to Zygmunt Raczyński z Marymontu.

Osadzono go w areszcie.

Odr wen e służby wojskowej 
dla poborowych

Obwieszczenia Komisarsa Bządu w spra- ( st. Warszawą, za pośrednictwem wydziału 
wie tegorocznego poboru wojskowego prze 
widuje nastąpujące przepisy dotyczące od­
roczeń:

Osoby, które zamierzają starać slą o odro 
cienie slutby wojskowej. Jako jedyni Żywi­
ciele rodziny lub z tytułu odziedziczonego 
gospodarstwa rolnego, powinny Jak naj­
szybciej, a najpóźniej w ciągu 14 dni od 
chwili utnanla Ich za zdolnych do slutby

Pogoda
Dziś w zachodniej połowie kraju po 

pogodnej, cichej i chłodnej nocy » 
przymrozkami — W ciągu dnia wzrost 
zachmurzenia i miejscami przelotne 
opady przy słabych wiatrach miejsco­
wych.

W połowie wschodniej noc chłodna,
ale tytz przymrozków i stopniowy szczalności dokonywania przerw 
wzrost zachmurzenia aź do deszczów podróży przy powrocie z uzdrowisk 
przy umiarkowanych wiatrach z kie- krajowych i letnisk nadmorskich za 
runków północnych biletami ulgowymi.

f <LUBjW- TAPCZNY r llltnilll/ Mokotowska 64
■ CLE Najnowsze modele • uAł C1% IW I łw b - o n (018))

U®

w wytwórni WRZECIANAl 
' omplety sztuki pojedyncze duły wybdr Ufl^A 
(015) dogodne raty IlUfcH |Q
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przed sezonem wyścigowym

BoKsersKie mistrzostwa PolsKi
32 zawodników w walkach finałowych

OGŁOSZENIA DROBNE
Kupno i sprzedaż

się: pożyteczny 4 I. og. 
pułkownika K. Duchnow- 
1. ki. Erytrea p. F. Sza- 
Stajnia Podkowa wysła-

W sobotę i niedzielę rozegrane zo­
staną w Lodzi finałowe walki o indy­
widualne mistrzostwo Polski w bok­
sie.

Zawody odbędą się w nowowybu- 
dowanej hali sportowej w parku im. 
Poniatowskiego. Pierwszego dnia ro­
zegrane będą półfinały, drugiego dnia 
przed południem mają się odbyć wal­
ki o trzecie i czwarte miejsce, a wie­
czorem finały.

Polski Związek Bokserski postano­
wił rozstawić w wadze muszej Rund.

2) Tapek (Wisła) 164.
3) Kula Jan (SNPTT) 164.
4) Doroba Wacław (Wisła) 169.
5) Malinowski Stefan (gńnn. Sza­

rotka) 192 pkt.

Przygotowania do meczu Polska-Brazylia
22 maja mecz Polska-Prlandia

steina i Jasińskiego, w piórkowej — 
Czortka i Chrostka, w półśredniej — 
Janc żaka i Jareckiego, w średniej — 
Pisarskiego i Floryslaka, w półcizż- 
klej — Karolaka i Pietrzaka, w cięż­
kiej Piłata j Dorobę.

W poszczególnych wagach walczyć 
będą następujący zawodnicy:

waga musza — tytułu mistrza Pol­
ski broni Rundstein, przeciwnikami je­
go są Jasiński (Śląsk), Czerwiński (Po 
znań) i Truniarz (Lwów);

waga kogucia — tytuł mistrza Pol­
ski broni Koziołek (Poznań), walczą 
poza tym Górecki (Lwów), Górecki 
(Białystok), Szreiter (Łódź);

waga piórkowa — tytuł mistrza Pol­
ski broni Chrostek (Lwów); poza tym 
w tej wadze walczą Czortek (Waższa 
wa), Janowczyk (Poznań) i Augu*ło­
wicz (Łódź)-. Start tego ostatniego 
znajduje się pod znakiem zapytania ze 
względu na kontuzję, odniesioną w 
czasie pracy;

waga lekka — mistrz Polski Wożnia 
kiewicz został wyeliminowany przez 
Kowalskiego.

składach:
Gra pojedyricza panów — Hebda i 

Tloczyriski (Polska); Goepfert j Dett. 
mer (Niemcy).

Gra pojedyricza pań — Jadwiga Ję­
drzejowska (Polska; Enger (Niem 
cy)

Gra podwójna panów — Hebda — 
Baworowski (Polska); Goepfert — 
Biutner (Niemcy).

Gra mieszana — Jędrzejowska — 
Baworowski (Polska); Enger — Beut- 
ner (Niemcy).

W razie gdyby Baworowski nie 
mógł wystąpić, miejsce jego zajmie w 
grze podwójnej panów Tloczyriski, a 
w grze mieszanej Hebda.

Kowalski (Warszawa), Kowalewski 
(l.ódź), Zieliński (Lublin) i Vogt (Po­
znań);

waga półśrednia — mistrz Polski 
Sipiriski odpadł w mistrzostwach Po­
znania Walczą Jarecki (Poznań), 
Werzbickj (Wołyń), Fiszer (Śląsk), 
Jariczak (Warszawa);

waga średnia — tytułu mistrza Pol­
ski broni Pisarski (Łódź). Walczą po­
za tym Ożarek (Warszawa), Flory- 
siak (Poznań) i Michniewicz (Lwów); 

waga półciężka—mistrz Polski Szy­
mura przegrał w eliminacjach z Karo­
lakiem. Walczą w tej wadze Karolak 
(Gdynia), Pietrzak (Łódź), Łuka (War 
sźawa) i Szkwarkowski (Lwów);

waga ciężka — tytuł mistrza Polski 
broni Piłat. Walczą poza tym Doroba 
(Warszawa), Białkowski (Poznań) i 
Baranowski (Lwów).

Z bardziej znanych bokserów poza 
wyeliminowanymi mistrzami Polski 
Woźniakiewiczem, Sipińskim i Szy­
murą, w mistrzostwach nie wezmą u- 

I działu Sobkowiak, Rotholc, Polus, Kol
Walczą w tej wadze czyriski. Kajnar i Wasiak.

mecz treningowy pomiędzy dwiema 
reprezentacjami ustalón'yriii~pfzeź ka­
pitana związkowego p. Kałużę. Na 
podstawie tego meczu treningowego 
p. Kałuża ustali jednocześnie skład re­
prezentacji polskiej na mecz z Irlan­
dią, który się odbędzie dnia 22 maja 
w Warszawie. Mecz ten będzie miat 
charakter generalnej próby sił polskiej 
reprezentacji przed wyjazdem na mi­
strzostwa świata do Francji.

START FIAtKI W BERLINIE.
W dniu 24 kwietnia, tj. w nadchodzący nie

Dożę, wraz z nim wysłany został 4 I. 
og. Morsik pułkownika K. Duchnow- 
skiego. Już 10 kwietnia biegały w na­
grodzie April - Handicap 7000 kor. 
czeskich, dystans 2200 m, og. Aak i 
kl. Centylolia, Aak zajął miejsce 3, 
Centyfolia zaś 5-te, tegoż dnia w na­
grodzie Wetterhandicap 7800 koron 
1000 m startował 3 I. og. Doża i w 
stawce 8 koni zajął miejsce 6-te.
Stajnia publiczna trenera J. Krysko, 

jeździec Balcer.
A. Stajnia p. Z. Dobieckiego. Dużo 

zyskała 3 1. kl. Jozisaka, zmężniał i 
wyrósł 3 1. og. Jesion, rozwinął się 
szybki Iloczyn, normalnie pracują 4 I. 
og. Iloraz i 5 I. og. Holmes i Hokey.

B. Stajnia p. M. Bronikowskiej. 
Zmężniał i energicznie galopuje 3 I. 
og. Allongo, zyskał 3 1. syn Dżemsa, 
Derwisz III, dobrze wyglądają 3 I. 
kl. Gontyna i Arizona, z powodzeniem 
w nagrodach płotowych powinna bie­
gać 6-letnia kl. Saga.

C. Stajnia p. J. Petrycha. Oględnie 
pracuje 4 I. og. Pierwszy Konsul. Staj 
nia p. M. Wąsowskiego. Stajnia ta 
rozporządza tylko słabym materiałem 
grupowym: 6 1. og. Momus II, 5 1. og. 
Dingo, 5 1. og. Dapifer, 5 1. og. Desir 
i 3 1. og. Szlem bez atu pracują nor­
malnie.
Stajnia Wierzbno, trener Chatisow, 

żokiej Stasiak — druga ręka.
Kapitalnie przezimował niepokona-

A A 1/ upno - Sprzedaż starej garde- 
nJ n roby męskiej i damskiej, za­
miana na wykwintne materiały biel­
skie. Kupujemy kwity lombardowe i 
futra. Jerozolimska 27, podwórze — 
sklep 73. Tel. 723-75. (62)

Zarząd Polskiego Związku Piłki Noż 
hej ustalił na speciaWiej* kóiiferenćjj 
plan przygotowań Polski do piłkar­
skich mistrzostw świata-

Przed wyjazdem do Strasburga na 
mecz z Brazylią odbędzie się w War 
szawic obóz treningowy dla najlep­
szych piłkarzy. W czasie trwania o_ 
bczu. tj. w dniach od 27 maja do 2-go 
czerwca mecze ligowe wyznaczone 
na ten okres zostaną prawdopodobnie 
przełożone na późniejszy termin.

Ogółem do Strasburga ma wyjechać 
drużyna złożona z 15 piłkarzy.

W pierwszej połowie maja odbędzie • 
się prawdopodobnie w Sosnowcu!

WYTWÓRNIA tapicersko - stolarska 
Z. GILEWSKI, ul. Senatorska 26. 

Poleca meble stolarsko - tapicerskic 
własnego wyrobu, gotowe i na zamó­
wienia. Tel. 2.63-06. (65)

RADIO - ODBIORNIKI. Philips, Kos­
mos, Telefunken, Echo i inne bez 

zaliczki od 10 zł. miesięcznie. Chłodna 
42—13, Pańska 40—22. — Dzwonić: 
6.79-17. (59)

KRZYK życia Cieszkowskiej, autor­
ki tak 'popularnych Krzywd do­

zwolonych — to wiecznie aktualny 
głód uczucia serc bezdomnych. Ca­
ły dochód dla ubogich studentów 
Cena tylko zł 1.20. (73)

Maszyny singera od 3 zł tygod­
niowo, Chłodna 42—13. Pańska 

40—22. Dzwonić: 6.79-17. (58)

MASZYNY do szycia „Kasprzyckie- 
go“ znane ze swej dobroci od lat

58. Gotówką — Ratami — Tanio — 
(skład fabryczny). Warszawa, Mar­
szałkowska 158, tóg Królewskie!. (47)

5 meczów
o mistrzostwo Ligi

W najbliższą niedzielę rozegrane zo 
staną następujące mecze o mistrzo­
stwo Ligi: w Warszawie walczy Polo 
nia z Ruchem, w Krakowie Cracovia 
spotka się z Wartą, w Łodzi ŁKS gra 
z Wisłą, w Chorzowie przeciwnikiem 
AKS będzie Warszawianka, wreszcie 
w Wilnie Śmigły gra pierwszy mecz 
ha swoim boisku z lwowską Pogonią.

Początek wszystkich spotkań o go­
dzinie 16.50.

Aft TAPCZANY, otomany, fote-
• A, I )e. łóżka, kozetka 10 mieś- 

Chmielna 44.__________________(76)

ny w wieku 2-letnim ogier 3 1. Jere­
mi, zyskał szybki 3 1. og. Rakoczy, 
zmężniał 3 I. og. Delaval, rozwinęły 
się 3 ki. Republika i Elstera, słabiej 
przedstawiają się 3 I. kl. Dżungla i 
Rafa, zmężniał 4 I. og. Le Picador, 
pożyteczne 5 1. og. Oryginał i 4 I. 
Prater oraz słaby 6 I. og. Ibicus pra­
cują normalnie. Pod opieką trenera 
Chatisowa znajduje się szybki 3 I. og. 
Anzel p. J. Hrymewieckiego. Konie 
tej stajni mało są zaawansowane w 
robocie i zapewne, jak zwykle, trener 
Chatisow dorabiać je będzie w wy­
ścigach.

IZDAIA/IEP damski paryżanin szy 
nnHWlLlj’ je wykwintne palta 
kostiumy, futra, tanio. Kredyt Kru- 
czą 46—4.____________________ (68)

ŁÓŻKA i meble metalowe, meble 
lekarskie, wózki dziecięce, piece 

niklowane niegasnące systemu ame­
rykańskiego sprzedaje detalicznie po 
cenach hurtowych fabryka J Neu­
feld. Brukowa 4. tel. 10-14-66. (75)

MĘŻCZYŹNI! Sto procent sił uzysk** 
'•< każdy, stosując mój wynalazek' 
Aparat ,.X“. — Bliższe szczegóły: • ; 
Ponarski. Warecka 10—18. (6£J

ZAMIANA (kupno) zużytej gardero­
by na materiały bielskie „Alwa“. 

Nowy Świat 62. sklep podwórzu: te­
lefon 3.26-97. (56)

Tłoczyński przegrywa 
ze Schroederem 

Legia zwycięża AIK-3:2
Trzydniowy mecz tenisowy roze-

i grany na kortach stołecznej Legii po­
między Legią i AIK.ze Sztokholmu za 
kończył się zwycięstwem drużyny 
warszawskiej w stosunku 3:2.

We wtorek odbyły się pozostałe 
single.

Tłoczyński walczył ze Schroederem 
przegrywając w trzech setach 2:6, 5:7 
i 3:6. Tłoczyński grał znacznie sla-1 
biej niż w sobotę. Jedynie w drugim 
secie nawiązał on walkę ze Szwedem. 
W pozostałych setach Schroeder gó­
rował bardzo wyraźnie.

W drugim spotkaniu Spychała wy­
grał z Vallenem 6:3. 6:2, 6:1, wyka­
zując bardzo dobrą formę.

L piwski i Uznaihki - pierwsi 
Narciarski? mistrzostwa okręgu podhalańsk ego 

Oficjalne wynik i mistrzostw 4_go i należy zaznaczyć, że trasa biegu zjaa- 
okręgu narciarskiego (podhalańskiego) dowego dla juniorów była o l/3 skrO- 
w kombinacji alpejskiej przedstawiają eona).
się następująco:

W grupie seniorów mistrzostwo zon 
był Lipowski Jan (Wisła) z ogólną no 
tą 194.

2) Juhas Wojciech (SNPTT) 217.
3) Gąsienica - Mięsacz (Wisła) 223. j
4) Bielatowicz Jerzy (Wisła) 240. .. __ „______ _... _ _______
5) Bigosz Kazimierz (Wisła) 256 pkt.
W grupie juniorów zwyciężył Uznan I nownle zapronony został znany maratoA- . .. . ---- . - . _ . czyk Tlałka (Cracovia), zeszłoroczny rwy-

Aa DAMIANA zużytej gardero- 
. A. L by na pierwszorzędne 

materiały bielskie. „Zamiana**. Mar­
szałkowska 108. front I piętro Tel- 
6.42-45._______________________(66)

FUTRA nainowsze> wykwintna ro- ■ Ul nA bota: kołnierze modelo­
we, przeróbki, farbowanie, pram*1 
Kredyt Krucza 46—4. (67)

Konie, trenerzy, dżokieje Rozgrywki tennisowe o puchar von Moltkego
W piątek, sobotę j niedzielę odbę­

dzie się na kortach Legii międzypań­
stwowy mecz tenisowy Polska — 
Niemcy o puchar, ufundowany przez 
ambasadora Niemiec w Warszawie 
von Moltke.

Program meczu obejmuje 7 spotkań: 
4 gry pojedyncze panów, gra pojedyri­
cza pań. grę podwójna panów i grę 
mieszaną Pierwszego dnia, w pią­
tek, mają się odbyć dwie gry pojedyn 
cze (początek o godz. 15-ej), w sobo­
tę — gra pań i gra podwójna pa­
nów (początek o godz. 15-ej). w nie­
dzielę — rewanżowe single panów » 
gra mieszana (początek o godz. 14-ej).

Drużyny wystąpią w następujących

RADIO szwankuje. Przyczynę zb<* 
da bezpłatnie wysłany specjalista. 

..Radiopogotnwie’' telefon o.86-89. ' 
____________________________ (63J 

SZYBKA NAPRAWA 
światła, dzwonków, motorów, rad10" 
anten SIUDEK Mokotowska 73. le 
947-dJ iczynne dzień noc i świe*® , 

(72’

Stajnia publiczna p. J. Stokowskiego, 
trener Pacurko, żokiej Tobiasz, 

jeździec Gibek.
A. Stajnia Podhalanka. Dużo zyska­

ły zimą. 3 1. og. Escorial i kl. Renta, 
równiej powinien biegać, 4 1. og. Ta­
new, najsłabszą w tej stajni jest 4 I, 
kl. Tasmania.

B. Stajnia p. F. Wężyka. Zmężniał 
i dobrze galopuje, tak misternie ciem- 
niony, 3 1. og. Wisconti, zyskała 3 I. 
klacz Wamba, normalnie pracuję 4 I. 
og. Wersal.

C. Stajnia J. Tymowskiego, Z po­
wodzeniem w niższych grupach bie­
gać zapewne będzie 3 1. kl. Isolda III.

D. Stajnia p. M. Stokowskiego. Ma­
ło zyskała 3 1. kl. Mimoza IV, świeżo 
wygląda 5 L kl. Lawina. Konie tej, 
niezbyt łubiane], stajni publicznej sta­
le biegają nierówno, co przypisać na­
leży, w pierwszym rzędzie, niezbyt 
chlubnie zapisanemu w dziejach jeź­
dziectwa polskiego p. J. Stokowskie­
mu.
Stajnia p. A. Mieczkowskiego, trener

Błaszczyk, jeździec Kleban.
Rozrósł się i zmężniał og. Herpes 

czołowy 3 latek tej stajni, zyskały 
3 1. og. Jenisiej i Rarytas, mało zmie­
nił się 3 1. og. Kaprys, poprawiła się 
dobrego pochodzenia 3 1. kl. Nowina, 
dobrze galopuje szybka Zorza. Lepiej 
w r. b. powinien biegać derbista Ho- 
ryń, świeżo wygląda pożyteczny Li­
bretto, grupowe 4 kl. kl. Illona i Irata 
pracują normalnie. Stajnia p. A. Tań­
skiego, trener Kucharski. Dużo zy­
skała zimą 4 I. kl. Dal, zmężniał 4 I. 
og. Newmarket, energicznie galopuje 
5 1. og. Le Palatin, w grupach współ­
zawodniczyć będzie 3 1. kl. Tauryda, 
Stajnia pp. K. i S. Enderów, trener 
p. X. Koźmiński, żokiej Gulyas. Zmęż­
niał i energicznie galopuje czołowy
3 latek syn Jowisza i zagraniczny 
Firespot og. Rio, zyskały 3 1. og. Ra 
i Rinaldo II, mniej Ramzes, dobrze 
przezimowały i energicznie galopują 
kl. Rusałka i Ruń II, lepiej w r. b. 
biegać powinna kl. Rio Rita, słabiej 
rozwinęła się Ramona IV, dobrze ga­
lopuje kl. Pommery, poprawiła się
4 I. kl. Prokne.

Stajnia p. R. Rogowskiego, trener
p. X. Koźmiński.

Rozwinął się i zapowiada się na 
czołowego 3 latka syn Villarsa i For­
tuny og. Sart, lepiej i równiej powi­
nien biegać 3 I. og. Rawita. Baczną 
uwagę zwrócić należało by na nie­
równe jazdy żokieja tych stajen, Gu- 
lyasa.

Stajnia p. A. Budnego, trener 
Kubalski, żokiej Pule.

Bardzo poprawił się i dobrze ga­
lopuje 3 1. og. Apollo, syn włoskiego 
Apelle'a, mniej zyskała zimą klasowa 
3 1. kl. Hungaria, 3 1. og. II Baccio, 
Hagar i 3 I. kl. Belle Royal, z powo­
dzeniem powinny współzawodniczyć 
w grupach, energicznie galopując 5 1. 
og. Klejnot Bychawski, normalnie pra 
cuje dobry płotowiec półkrwi 51. og. 
Grand Saigneur.

Stajnia Podkowa, trener Gawron,
żokiej Czyż.

Dużo zyskała zimą i dobrze zapo­
wiada się 3 1. kl. Demokracja II, po­
prawiła się 3 I. kl. Demagogia, zmęż­
niał i energicznie galopuje 3 I. og. 
Dominus. Pod opieką trenera Gawro­
na znajdują 
M usquetire 
skiego i 3 
niawskiego.
ła na wyścigi do Czechosłowacji 6 I. 
og. Aaka. 4 I. kl. Centyfolię. 3 1. og. sk; Józef (Wisła) nota 148 (przy czyni 1 cutzea'iego bieg”

ALUMINIOWE ŁYZKS, LYZECZKi, WiDELCEs NOŻE
• OMPLETY skautowskie i wojskowe (łyżka, ndz . wide.ee). SKUCIA do drzwi i okian KLUCZE 

ora: wszelk t odlewy tlumuiiuin WYRABIA hrześcijadska

Fabryka Wyrobów A I u m i owy « **
E. KOTLiŃSK; i S-K^
WARSZAWA, FAŁĘCKA 18. Tel. 429-9 J
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fteporŁoże frofofott/e

„Urzędowa osoba”
Pan Jan- stójka gminny

niech

Francuza Guy de la Brosse, do-

(04)

(019) i pieczniejsze dla wroga, niż końskie.

Wyspa św. Heleny, na której, 
jak wiadomo, spędził ostatnie la 
ta swego życia cesarz Napo­
leon, łącznie ze zmodernizowa­
niem portu otrzyma radiostację.

Ciekawe jest, żę projekt roz­
szerzenia portu pokrywa się do 
kładnie z projektami, jakie zna­
leziono w notatkach po śmierci 
genialnego cesarza. ■

kozie
wy-

Hallo! Tu rad'o Napoleon 
Rozgłośnia na wyspie ś-tei Heleny 

przemówi z komnat wielkiego cesarza

W każdym z kinoteatrów zatrud' 
,wyjaśniacz filmu"

— To niby jak — bez lusterko pa­
trzą?

— Et 
chlewków i saiteują na jakie kosta 
skoda się stała — a potem znów pre- 
tekułub — widzita, no — i odsyłają 
do pana starosty — pan starosta za­
twierdza — i zwołują konferencyjc 
unwenstycyjnom czy warto, czy nic 
warto!

— Leboga! tyle zachodu!
— A coś ta sc myśieli! A jak ta 

kouferencyja sic skoiicy — to pan 
wójt inc woła i gada:

— Janie! co tam totym chlcwkom 
potrza?

To ja podam:
— Szkobclki nowe — w dachu dziu 

ra a i to ta ściana od ogroda wali się.
— Westa rzemieślnika i naprawta. 

A rachunek przedstawia w gminie do 
podpisu.

— Biere ja, co potrza i chlewki re- 
_____ - _____ i — osoba 

urzędowa — na wszystkim sic znam.
Żona wywaliła michę kartofli — 

kiełbasy w kroiła drobno i dała im 
po łyżce do garści. Pojadali. Pan Jan 
z szacunkiem dla siebie — kumoter z 
szacunkiem dla pana Jana. Stukotanie 
jakieś przerwało im.

— Co to?
— A to te aresztanty tam w 

cimny naród! Włażą doi siedzom i hałasują — trza ich 
puścić już.

— Weźno stara klucze — a 
sie tu u mnie zameldują zaraz!

Ody jest jakaś ważna, a nagląca Po 
trzeba — pan Jan bierze wielki, jak 
na pożar dzwonek — wychodzi na śro 
dek szosy przed gminę i dzwoni. Gro 
mada wnet się zbiera — a pan Jan 
głosem uroczystym oznajmia, sylabi­
zując z kartki:

— Dnia tego a tego odbyndom sie

Płaszcze męskie, damskie i uczniowskie od 16 zł 
Garniturv od 3 8 zł, mundurki od 2 2 zł 
Kost umy od 60 zł. Materiały Bielscie od 17 zł,

roślin leczniczych
Dopiero w r. 1739 objął dy­

rekcję ogrodu słynny botanik 
Buffon, który mu nadał wygląd 
dzisiejszy i zrobił z niego labo­
ratorium doświadczalne dla bo­
taniki.

Oprócz wszystkich europej­
skich i wielu egzotycznych ro­
ślin oraz wspaniałych okazów 
flory, ogród posiada także wiele 
pomników i dzieł sztuki.

W r. 1927 kombatanci amery­
kańscy ofiarowali do Jardin des 
Plantes przekrój drzewa mamu 

i towego. które już za czasów od 
krycia Ameryki miało wiek sę­
dziwy, liczyło bowiem przeszło 

i 300 lat. Na corocznych kręgach 
i drzewa wypisane są dzieje kaź 
i dego roku.

szych ogrodów botanicznych 
Europy, paryski Jardin des 
Plantes.

Zmotoryzowany sport
Autem za kangurem

W Australii rozpowszechnia się co­
raz więcej nowy sport, zarówno emo­
cjonujący, jak niebezpieczny: połowa 
nie na kangury autem.

Jak wiadomo, kangur posuwa się na 
przód skokami i może osiągnąć szyb­
kość do 80 km na godzinę. Myśliwy 
ścfga zwierzę autem aż do wyczerpa­
nia. i podjechawszy wreszcie zupełnie 
blisko, jednym chwytem za twardy 

, ogon porywa je i wrzuca do wnętrza 
wozu.

Tyl wozu zbudowany lest w formie 
skrzyni. Kangura .schwytanego trzeba 
Jednak związać, bo wielka siła, jaką 
ma w tylnych nogach, grozi nawet w 
razie całkowitego niemal wyczerpa­
nia zwierzęcia rozbiciem skrzyni. Do­
konywa tego pomocnik myśliwego, a 
musi to robić z wielka zręcznością, 
ponieważ kopyta kangura są niebez-

Dziwny Jardin des planies”
Najwspanialszy ogród botaniczny świata

Corocznie od Wielkiejnocy o-; mowego lekarza króla Ludwi- 
twicra się w pewne dni dla pu-: ka XIII. Początkowo był prze- 
bliczności jeden z najwspanial- j znaczony dla uprawy pewnych

IIRIADV Najtaniej kupiszWW? BJ EIHIWk ■ a Czyi Nowej Rzeczpospolitej otrzymu a
■ w ■ jeszcze 2Q°/0 zniżki w składzie

zapisy do śkoły — a bachorów umyj- 
ta i wyczeszta — a popędżta do śko­
ły — bo kara bedzie! — doda je od sie 
bie palcem grożąc.

— Dobrze — wam — kumie — 
wzdycha kumoter — osoba urzędowa 
jesteście — pensyjom 30 zł na 
miesiąc co pirszego weźnieta — nic 
nie narobiła się, — ciepło wom — bo 
daj to wam żyć.

— A małotn to się uczył? do śko- 
łym chodził! o! Oświatę posiadom! 
no, chodżta do Mańka na piwo!

IN.

Nowa budowa pociągnie jed­
nak za sobą pewne uszkodzenia 
pamiątek po Napoleonie. Mię­
dzy innymi będzie wysadzona 
w powietrze skala nadbrzeżna 
ze wspaniałym widokiem na mo 
rze, na której Napoleon spędzał 
wiele chwil samotnych. Dom. w 
którym Napoleon mieszkał, zo­
stanie ocalony dzięki radiosta­
cji: urządzenia nadawcze mieś­
cić się będą w bocznych bu­
dynkach. samo zaś studio urzą­
dzone będzie w pokojach, które 
niegdyś wielki Korsykanin za­
mieszkiwał.

Mieszkańcy wyspy, którzy 
są bardzo przywiązani do tra­
dycji napoleońskich, uzyskali 

1 zgodę władz, aby odzew radio- 
który stoi na scenie między ekranem ' stacji brzmią!: ..Hallo, hallp. tu 

Radio Napoleon!". - .

'• | Słynny ogród założony na 
-1 przestrzeni przeszło siedmiu

Posiłek jeśli artysta zasłabnie z głodu 
Fantastyczne stosunkiw dońskim filmie

W ciągu ostatniego roku kina w Ja-1 przyjmuje publiczność japońska z po- 
ponii sprzedały 330 milionów biletów. I gardą.

Z zagranicznych filmów najwięk­
szym powodzeniem cieszyły się: ..Pa- niony jest tzw. , 
steur" i „Życic Don Juana". 1

W ciągu ubiegłego roku studia ja- a publicznością, 
pońskie wyprodukowały 1&636 fil- [ 
mów dźwiękowych oraz 9.373 nie- ' 
mych, na ogólną liczbę 1637 kiuotea 
trów. Wyjątkowy rozwój filom w Ja-' 
ponii tłumaczy się fantastycznie niski 
mi gażami, jakie pobierają artyści. 
Przeciętna stawka w japońskim stu­
dio wynosi 13 — 14 jen (około 60 zło­
tych) miesięcznie, oraz bezpłatne po­
siłki w razie zasłabnięcia z głodu w 
czasie nakręcania filmu.

W Japonii uważane jest za wyso­
ce niemoralne całowanie się publicz- lP,4Wilł(;iU H14ŁiJŁ,u oicuu.m 
ne, toteż sceny filmów zagranicznych, ( hektarów w roku 1635 przez 
przedstawiające długie pocałunki, '
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Najpierw był — ot — tak chłopa­
kiem — popychadto poczciwe — kto 
chciał i nie chciał pędzał go to tu, to 
tam.

Janek! skoknij po papierosy! —
— Janek! powiedz pani, że na 

obiad nie przyjdę — bo ważna konfe 
rccja.

— Janek! zobacz — czy koza za­
mknięta!

— Janek! świniakom zanieś jeść!
— Janek! leć z depeszą — bo nima

kto!
Ganiał jak psiak — w miarę lat — 

Poważniał — potem, gdy stary stójka 
Poszedł na emeryturę — został już pa 
nem Janem — ożenił się — a swego 
chłopaka pędza z depeszami. Z gminy 
do swojej izby ma 10 kroków — aby 
i wójtowi i urzędnikom było wygod­
nie — przeprowadzono z gminy do ję­
to izby dzwonek i co rusz ,.dynda­
ła". ____ .

Pan Jan siedzi na malowanej skrzy; paryłuje, bo ja — widzita 
ni — nogi rozkraczył — dulca z I 
mąchory kręci wielgaśnego jak palec, 
kumotrowi o polityce klaruje — jako 
że i on trochę urzędnik I oświaty wię 
ćej łyknął niż inny. Przy gminie wy­
chowany. Księgi pod pachą nosi — pic 
niądzc zdaje na poczcie — listy i pis­
ma odbiera — a niekiedy po sklepach I 
i chałupach z rozporządzeniami cho- | 
dzt.

Urząd mu powagę niezwykłą poło­
żył na tw'arzy — w oczach stateczną 
surowość, a mowę zaprawił powolnoś 
dą 1 dobitnością wyrazu — aby go 
łacniej zrozumiano, no i osobę urzę­
dową uszanowano.

Izba zwyczajna — a inna. I kalen­
darz na ścianie wisi. Na oknie flaszka 
z atramentem pióro grube, jak w 
kancelarii — stara suszka z resztkami 
bibuły wyrzuconej w gminie — taldeś 
Papiery — gazety. Pan Jak gazety czy 
ta — a Jakże a przeważnie o poli­
tyce.

Wic, jak się nazywa starosta I jak 
Wyglądają wszyscy dygnitarze w po­
wiecie. Ba! raz nawet krzesło podał 
samemu wojewodzie, połą marynarki 
z kurzu dokładnie uprzednio oczyś­
ciwszy.

W rozmowie używa trudnych zwro 
tów i terminów językowych — urzę­
dowym stylem zwraca się nawet do 
żony.

— Co uny tak na wos cięgiem dyn 
fiają ? pytą kum oczy z podziwu wy­
bałuszywszy.

— A no — bo mają irocuę nowego 
czasu — ale zaraz będzie konjurencia 
~~ to se trocha skokniem do Mańka 
na piwo.

Dzwonek.
Pan Jan wolno z sziciinkicm dla 

własnej osoby wstaje — dulca po­
ślinił — zalepił i na oknie położył.

— Gdzie moja czapk iJ
—u A gdzieżby? u-, urzędowym ok- 

"le! Poszedł. Do konferencji frzygo- 
towąt wszystko. Odebrał jakieś pole­
cenie i do kumotra wrócił.

— Uny beze mnie ani — ani! — 
^Icęm przed gębą pokiwał.

~~ O czym tam gadałom?
• Unwestycyie uchwalają!

.C°s? ... <°5)
Widzita! piwnice i ihlewki się | ____

porozwalały — a rzund każę unwe- 
'•icyje przeprowadzić — że niby owe 
-hh ńiti nonaprawiać

— Laboga! to bez to .aka narada?
~~ A boś ta głupi! Myślita, co jak u 

zwyczajnego człowieka - yafi 
' c wam chlewek — łap za siekierę — 

deski — za młotek i ‘uż .Altowe! 
nas, w urzędzie most ,ść inaey!

lę rfo pana
”*ta i pedant, co chlewki 'ajmnntu 

’0,rzehuja — bo som w słanie nie 
> -Vft,<. (() me pg,, Wf-J, „rlsvfa

”a svkretorza — to pan sykretorz 
nr,P oan» referentowi zameldowanie 
_'vlać - pretekuł spisać — to*em [

i J,, k,lmisyj badającej — po- - Nowoutworzony Magazyn Pel. 695-06. Wyrób własny
id->n. se‘ńk m"-? sie- ro,uJc “IMlh I STANISŁAWA WYCZÓŁKOWSKIEGO Pracownia na miejscu 
ten, ■ Se do ”a"I‘a na Ptwko — a po IJILulL W-wa. ul. Nowy-Swiat Nś 45 front I-piętro Warsztat: Leszno 101 m. ł 
” ’ustrują chlewki. (

chcesz miel piękne I zdro

CZYM SKORUPKA ZA MŁODU 
NASIĄKNIE...

Sara Bernhard w osiemdziesią­
tym roku życia była jeszcze naj- 

I lepszym „Orlęciem" w dramacie 
Rostanda; Mistinguette impono- 
icala nam przed dwoma laty lek­
kością ruchów, choć jest po sześć- 

; dziesiątce. Niespożyty Solski po­
twierdza tezę, że dobry aktor nie 
może się zestarzeć. Ale w zakre­
sie sportu, i to jeszcze w szybkim 
bieganiu — wiek zdaje się odgry- 

i wać decydu jącą rolę...
j Tymczasem żyje pani Flora 
\ Drennan w Australii, licząca lat 
61, która przed wojną zajmowała 

\ jedno z pierwszych miejsc wśród 
i szybkobiegaczy australijskich. P. 
Dfennan, pomimo, że jest babką, 
nie zeszła jeszcze z toru, i niedaw­
no pokonała w biegu na 75 me­
trów kilkanaście współzawodni­
czek, zajmując pierwsze miej­
sce.

ODKOBIECENIE OKRĘTU
( Jacht „Saharona" został naby­
ty przez państwo tureckie jako 
prezent dla Ataturka. Okazało się, 
że okręt ten był wyekwipowany 
wprost z fantastyczną rozrzutno­
ścią przez swą właścicielkę, mi- 
liarderkę amerykańską, ale dosto­
sowano go całkowicie do potrzeb 
i gustów kobiety. Odesłano go 
więc z powrotem do zakładów 
Blohm i 1’oss w Hamburgu, gdzie 
był budowany, aby urządzeniu na­
dano cech męskości, odpowied­
nich dla męża stanu.

KONGRES AMATOROIT 
FILMOWYCH

Międzynarodowy kongres ama­
torów filmowych, który się odby- 
wał w r. 1936 w Berlinie, w roku 
zeszłym w Paryżu, zbierze się w 
dniach 13—19 czerwca w Wied- 
niu. Kongres związany jest z przy­
zwaniem nagrody za najlepszy 
film amatorski w okresie minio­
nego roku. Do konkursu dopusz­
czone są cztery rodzaje filmów: 
filmy - sztuki, filmy - dokumenty, 
filmy naukowe i filmy absolutne. 
Dotychczas zgłosiło się 16 państw. 
Spodziewany jest wielki udział 
filmów kolorowych.

WYTRWAŁOŚĆ

Panna Dorota Hoehmann, ma­
szynistka w jednej z większych 
firm w Rydze, kolegowała z pa­
nem Janem Brotherem, który pra­
cował w buchalterii. Pomimo za­
jęć znajdował jeszcze tyle czasu, 
by do panny Doroty, w której był 
bez wzajemności zakochany, napi­
sać parę listów dziennie. Kore­
spondencja ta trwała cztery lata, 
aż wreszcie pannie Dorocie sprzy- 
krzylo się i wniosła skargę do są­
du. Na rozprawie pokazało się, że 
pan Jan napisał przez cztery lata 
12.000 listów miłosnych — wszyst­
kie do panny Doroty. Ponieważ w 
listach tych znajdowała się zapo­
wiedź, że pan Jan zabije każdego, 
kto będzie przebywał w towarzy­
stwie panny Doroty, sędzia skazał 
go na dwa tygodnie aresztu z za 
wieszeniem, uwzględniając, że gro 
źby znajdowały się tylko w pier­
wszych listach, po czym już nie 
były powtarzane.

KŁOPOTY WALUTOWE

Rumuński przemytnik Gal 
sprzedał dom swej matki za IfłO 
tys. lei, po czym pieniądze uzy­
skane ze sprzedaży przeszmuglo 
wał do Czechosłowacji, gdzie we 
wsi Slatina miał drugie mieszka­
nie. Umieściwszy pieniądze w so 
bie tylko znanej skrytce, powrócił 
do Rumunii, by wyrobić paszport 
na drogę do Ameryki. Kiedy z pa 
szportem przybył do Slotiny, - 
przerażeniem nie znalazł pienię 
dzy w skrytce. Po zameldowaniu 
kradzieży został aresztowany za 
przemyt.
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/’randa w dnenmhu
Każdy numer dziennika jest 

zwierciadłem dnia. Pierwsze jego 
strony mówią o rzeczach ważnych 
i zasadniczych, w artykułach wstę­
pnych, zwanych w języku potocz­
nym kobyłami, lub też przynoszą 
najświeższe depesze z całego świa­
ta. Dalej idą przeważnie białe pla­
my.

Po tym następuje kronika kry. 
minalna. Wytworny człowiek nie 
czyta wcale tego działu, chyba, że 
znajduje się tam opis jego same, 
go, powracającego na brwiach do 
domu z wizyty świątecznej.

Dalej idą nekrologi. Jest to 
pierwszy dział w piśmie, posiada- 
jący pewne cechy prawdy. Sam 
fakt, mianowicie, że nieboszczyk 
umarł, nie ulega najmniejszej 
kwestii. Poważne jednak zastrze­
żenia budzi, czy rzeczywiście nie­
boszczka miała tylko 87 lat i czy 
zwyczajem kobiecym nie ujęła so­
bie w nekrologu jakichś niewin­
nych pięciu latek. Nie jest god­
nym zaufania również fakt, Że nie- 
boszczyk był prawdziwym ojcem 
pracowników i pracownic. Nie na­
leży jednak już zupełnie wierzyć, 
iż rodzina pozostała w nieutulo- 
nym żalu. Wielkie nekrologi, za­
wierające to ostatnie zdanie, są 
kłamliwe. W ielkich nekrologów 
nikt nie zamieszcza za własne pie­
niądze, tylko za pozostawione 
przez nieboszczyka. Skoro ten po- 
zostawia grubszy grosz, spadko­
biercy nie mają najmniejszego po­
wodu do pozostawania w nieutu­
lonym żalu.

Nie myśl, kochany Czytelniku, 
iż w dzienniku nie ma ani jedne­
go działu, do którego nie mógłbyś 
odnieść się z zupełnym zaufa, 
niem! Taki dział istnieje w każ­
dym piśmie! Są nim... drobne o- 
głoszenia. To bowiem, za co czło­
wiek płaci swoich nędznych kilka 
groszy, stanowi bezwzględną pra­
wdę jego małego życia codzienne, 
go. Tutaj nie ma lipy, bujdy na 
resorach, nieutulonego żalu, etc. 
Jeżeli zginął Burek z zakręconym 
ogonkiem, do którego przywiąza- '

’ na była starsza osoba, to wiado- 
| mość ta jest zupełnie, pewna, je­
żeli...

Przeczytajmy lepiej sami! Oto 
mamy przed sobą piękny numer 
„Kuriera Poznańskiego'* (Nr 159 
z roku bież.), tryskające źródło 
prawdy, można powiedzieć nawet 
— prawdziwy jej gejzer. Na przy­
kład:

„Szukam posługi cały dzień. O- 
forty (adres)". Inna kwestia, czy 
można powierzyć jakąś robotę 
człowiekowi) który cały dzień szu­
ka posługi i to właśnie stanowi je­
go zajęcie, z którego jest tak dum­
ny, iż nawet ogłasza o tym.

Albo: „Krawcowe do /wpra­
wek, umiejętne w napinaniu, mo­
gą się zgłosić". Ogłoszenie posia­
dające uzasadnione zastrzeżenie. 
Może bowiem zdarzyć się, że za- 
raz pierwszego dnia klientka po- 
wie krawcowej: „Niech pani się 
napnie", a ta nie będzie wiedziała 
nawet o co chodzi!

Inne znowu ogłoszenie mówi: 
„Poszukuję prania. Wierzbięcice 
nr 5 m. 13". Tej pani zapewne zgi­
nęło pranie. Chodzi teraz i szuka 
go, a obecnie jest na Wierzbięci- 
each. Może ktoś z państwa widział 
uciekające, pranie? Proszę zaraz 
zawiadomić. Wierzbięcice nr 5 
m. 13!

Ciekawe jest również takie Oj. 
głoszenie: „Młoda panienka bez 
spania, gotowania, do dzieci szu­
ka posady zaraz". Ta panienka 
posiada zapewne stachanowskie 
zdolności rozrodcze, skoro bez 
spania i gotowania pragnie tylko 
do dzieci. W Niemczech może 
zrobić karierę, a pięcioraczki ka­
nadyjskie, to dla niej zapewne 
mucha, którą sobie odwala od nie­
chcenia w antraktach między po­
ważnymi zajęciami.

Na razie poprzestajemy na tym, 
sądzimy bowiem, iż dostatecznie 
zilustrowaliśmy już, gdzie tkwi 
głęboka prawda w dzienniku, któ­
rej nie potrafi nigdy podrobić 
ani autor całostronicowej kobyły, 
ani fabrykant przestarzałych płat-

' Szczęście i nieszczęście w miłżeftsłw-e

Bolączki moralne i finansowe
Odpowiedzi kobiece w ankiecie angielskiego dziennika

Jakie małżeństwo należy u- 
ważać za szczęśliwe? Czego 
musi się wyrzec mężczyzna lub 
kobieta, jeżeli chcą się ustrzec 
od zniszczenia domowego og­
niska?

Na te pytania mieli odpowie­
dzieć czytelnicy wielkiego an­
gielskiego dziennika na zasa­
dzie własnych doświadczeń. W 
ankiecie wzięły udział tysiące 
kobiet, a odpowiedzi ich są za­
równo interesujące jak i pou­
czające. Kierownictwo pisma 
zestawiło rodzaj statystyki, w 
której wszystko to, co się od­
powiadającemu wydało zasad­
niczym dla szczęścia małżeń­
skiego zestawiono w procen­
tach.

Oto wyniki tego, jedynego w 
swoim rodzaju, plebiscytu.

Moje małżeństwo jest 
szczęśliwe, ponieważ:

bom i drobnym życzeniom - 
7%.

Moje małżeństwo jest 
nieszczęśliwe, ponieważ:
Mój mąż nie chce dziecka — 

15%.
Przyjaciele mego męża nie są 

moimi przyjaciółmi — 15%.
Mój mąż jest, obojętny w spra 

wach religijnych — 12%.
Krytykuje mnie przed obcy­

mi ludźmi — 11%.
Mój mąż zawiera chętnie zna 

jomości z kobietami — 10%.
Jest niepunktualny i często 

dla mnie niegrzeczny 10%.
Wypytuje mnie o każdy wy­

dany grosz — 8%.
Nie chce wychodzić ze mną 

wieczorami i woli pozostawać 
w domu — 7%.

Ma złą opinię o moich zdol­
nościach gospodarskich — 7%.

Jest mściwy, pamiętliwy i nie 
zapomina naszych drobnych kłó 
tni — 5%.

Tyle mówią czytelniczki. Jak 
i kolwiek te odpowiedzi są bai- 
dzo kobiece i dosyć charakte­
rystyczne dla warunków angiei 
skich, to jednak są pod wielu 
względami znamienne. Np. tam. 
gdzie występuję naturalna tęs­
knota za dzieckiem, albo też 
tam gdzie kobieta odczuwa po­
trzebę serca by dzielić troski 
męża. Interesującym jest, że w 
statystyce małżeństw szczęśli­
wych jak i nieszczęśliwych pro 
cent odpowiedzi podający jako 
powód moment czysto finanso­
wy jest stosunkowo niewielki.

W przyszłym tygodniu pismo 
angielskie ma ogłosić drugą 
część ankiety — odpowiedzi 
mężczyzn.

na skorupkach jajek

złożyły sio na wiekopomne dzieło

HUMOR
NARESZCIE W DOMU!

Mozart znany był nie tylko jako 
świetny muzyk, ale i niezrównany ka­
walarz. Jego kawały zjednały mu sła­
wę już w latach chłopięcych.

Kiedyś ojciec przyszłego mistrza to­
nów rozgniewał się na swego synal- 
ka, który pod wpływem wiosennego 
słońca zapewne wołał wałęsać się po 
parkach Wiednia, niż przykładać się 
do gry na skrzypcach j oświadczył mu, 
że na święta nic dostanie za karę ża­
dnego upominku.

Mozart, chcąc przebłagać gniew oj­
ca. wpadł na ciekawy pomysł Wi­
dząc, że matka zabiera się do far­
bowania jaj wielkanocnych, zakradł 
się do kuchni, skradł dwa najwięk­
sze jajka i upstrzył je nutami. Były 
to niewątpliwie najoryginalniejsze pi­
sanki, jakie pojawiły się kiedykol­
wiek na stole wiekanocnym.

nycli i znajomych pisankami, na kto 
rych wymalowane były nuty. Żon- 
kompozytora opowiada, że w pierw­
szym roku małżeństwa otrzymywała 
przed Wielkanocą codziennie bukiet 
kwiatów, w środku którego było jaj­
ko, zapisane nutami. W niedziele 
wielkanocną po uczcie świątecznej 
Mozart ułożył swe pisanki na pulpi­
cie j odegrał napisany na nich utwOi 
muzyczny, który wszedł później do je­
dnej z jego większych kompozycyj.

Mój mąż sam decyduje o na­
szych posunięciach — 8%.

Jestem dobrze z jego rodzi­
ną — 10%.

Mój mąż posiada ten sam 
zmysł humoru co ja —- 8%.

Mamy dość pieniędzy aby 
zadość uczynić naszym potrze. 

— Zastałeś w domu po powrocie 
wszystko na swoim miejscu?

— O tak — nawet w pokotu sypial­
nym paliło się jeszcze światło!

(Le Rime).

Mojemu mężowi podoba stę 
sposób mojego ubierania—13%.

Mój thąż jest zadowolony z 
mojego sposobu prowadzenia 
domu — 12%.

W zagadnieniach dotyczą­
cych naszych dzieci jesteśmy je 
dnej myśli — 11%.

Mój mąż dzieli ze mną swoje 
troski 11%’.

Nasze zapatrywania religijne 
są jednakowe — 10%.

Mój mąż przyznajc mi prawo 
do odmiennych zapatrywań —

ków owsianych, ani. koturnowy li- 
piarz, ani własny korespondent z 
sąsiedniego biurka.

Może tylko jeden jedyny felie. ' w późniejszych latach Mozart nle- 
tonista, wasz pokorny sługa | raz wracał do swego ulubionego up<>- 

ROBER. ininku wielkanocnego i obdarzał krew

SfRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI:
Bohaterem balu Niechclcoch jest zredukowany kasjer ko­

lejowy Serafin Grzdyl. Umiejętno,clę tańca i uroda zwraca 
Grzdyl na slabie uwaga Rarokclny, co po,łuty mu la daliiy 
etap w Jego karierze. Ale o Grzdylu i dyrektorował mówi ,le 
w Niechcicach całkiem niedwuznacznie.

W tym samym czatre zdecydowano ,ię na budowa lotniska 
w Niechcicach Dzięki stosunkom Grzdyla budowę lotnlika po­
wierza komitet Ingo szwagrowi Maniewlczowi.

Równocześnie starościnę nie daje (pokoju mętowi, męcząc 
go o posadę dla pięknego Serafina.

— Więc? proszę mówić wyraźnie.
— Pana starosty tu jeszcze nie było; urzędował 

pan starosta major Laboga, kiedy podniesiono za­
rzuty przeciw wójtowi w Leśnej — miękkÓ odpo­
wiedział Grzdyl.

— Wiem — skinął starosta, — tam była poważna 
defraudacja.

— Tak jest, panie starosto. Wójta zasądzono, a ja 
musiałem opuścić posadę.

Pan też bvt oskarżany? —badał starosta.

— Faktycznie-byłem.pociągnięty do śledztwa, ale 
w trakcie dochodzenia ujawniło się, że ja nic, ale to 
nic zupełnie nie byłem winien — gorąco tłumaczył 
się Grzdyl. — Bo i cóż ja mogłem? taki sobie po­
mocnik sekretarza.

I' — A za co zwolniono pana z kolei?
— Z powodu redukcji, mam to na piśmie.
Starosta’zadowolił się tą odpowiedzią i zaczął ba­

dać kwalifikacje Grzdyla. który dawał wyraźne ni­
by, a w rzeczywistości mętne odpowiedzi. W pew­
nej chwili starosta spojrzał uważniej na pokrytą od­
znakami pierś interesanta.

— Widzę, że pan był w Legionach? Z której gim­
nazjalnej poszedł pan do szeregów?

— Ja byłem wówczas w szkole wydziałowej — 
odpowiedział Grzdyl.

— Ileż pan ma lat?
Trzydzieści cztery.
W chwili wybuchu wojny miał pan lat jedena­

ście. jakim więc cudem był pan w Legionach? — 
zdziwił się starosta.

— Faktycznie ja tani nie byłem, tylko mój star­
szy brat, ale duchowo stale byłem związany z Le­
gionami i jak tylko zdarzyła się okazja, wpisałem 
się do związku.

Starosta mruknął coś pod nosem i dziwnie się 
uśmiechnął. Dopiero pb chwili milczenia rzucił no­
we pytanie.

— Wojsko pan odsłużył?
— A jakże, panie starosto, w dwudziestym roku 

stanąłem w potrzebie.
— Dobre i to —■ skinął starosta — a w którym 

miłku?

W kancelarii gospodarczej drugiej armii — 
wyrecytował Grzdyl.

I — Sądząc z odznaki, mniemałem, że pan byt na 
froncie.

— Odkomenderowany byłem czasowo do kance 
larii 333 pułku piechoty, że zaś pułk ten dłuższy 
czas byt w ogniu, więc- z racji przydziału do niego 
nabyłem prawo do odznaki.

Z dalszego badania wynikło, że matury Grzdyl 
nie posiada, poprzestając na świadectwie ukończe­
nia szkoły wydziałowej i jakichś krótkotermino­
wych kursów księgowości. Starosta coraz mocniej 
kręcił głową, co wreszcie poważnie zaniepokoiło 
Grzdyla, który zaczął przewidywać odprawienie 
z niczym, jednakże starosta niespodziewanie o* 
świadczył Grzdylowi, że wobec próśb rozmaitych 
ludzi zgadza się wskazać mu miejsce.

— W starostwie ani w sejmiku nie zatrudnię pa­
na powiedział — ale zgłosi sie pan do burmistrza 
Gołki Tam za wakuje wkrótce posada sekretarza 
więc narazie pan będzie zaznajamiał się z praca, 
a potem przejmie pan całkowicie obowiązki Bur­
mistrz będzie uprzedzony.

To powiedziawszy zagłębił się starosta w papie­
rach.

IV.

Krótkie pisemko starosty do burmistrza i następu­
jąca po nim rozmowa telefoniczna poruszyły cały za­
rząd miejski. Sam wiceburmistrz inżynier Szulim 
Bibergeil i ławnik Cymerduft wtargnęli do gabinetu 
burmistrza.
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